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Minister Marshall oświadcza:

Wobec niepowodzenia
konferencji londyńskiej

USA nie czekają na decyzję Rady Ministrów
GAJ S  § 3  r  a  GAJ M O  1 % / i O M M t i O C

A więc wyszło szydło z worka... Oświadczenie Marshalla ostatecznie potwierdza nasze 
przypuszczenie, dlaczego została rozbita konferencja londyńska:

...aby dać wolną rękę Anglosasom w sprawie, Niemiec.
■ Oto dowody:

W ASZYNGTON (PAP). —  przemówienia min. Marshal la I amb. Douglasa przed komi­
sją spraw zagranicznych senatu rozpoczęły przesłuchania w sprawie planu Marshalla, które 
mają potrwać około # tygodni.

Marshall przemawiał w tonie ultymatywnym i zażądał zgody Kongresu na całą przed 
stawioną w programie departamentu stanu sumę 6,800 milionów dolarów. Marshall podkre­
ślił, że program pomocy finan-sowej jesł nader dokładnie zestawiony i nie można mówić o 
targach czy jego redukcji.

Na propozy- 
I cją republikań­
ską utworzenia 
specjalnego za- 

| rządu niezależne 
od Departa- 

| memtu Stanu dla 
wykonania tego 
programu, Mar­

shall odpowiedział, że domaga

Ca d&ien sdkftś 
Grecja płaci krusią

Po zwycięstwie aliantów . nad 
Niemcami i ich sojusznikami lud 
grecki nie doczekał się swe body. 
W ślad za wypędzonymi wojska­
mi osi przyszli^ Anglicy, którzy 
zaczęli ostro występować prze­
ciw greckim żywiołom demokra­
tycznym, jak KAM, socjaliści, ko 
muniści, związki zawodowe. Już 
w  grudniu 1944 r. na rozkaz 
churchillowskiego rządu angiel­
skie tanki i  samolęty strzelały 
do Greków na ulicach Aten.

Przyczyny były jasne: obrona 
monarchii i interesów międzyna­
rodowego kapitału, uważającego 
Grecję za dobry eksploatatorski 
kęsek.

W lutym 1945 r. zdawało się, 
że nastąpi uspokojenie. Na za­
sadzie umowy między armią wol 
nościową — ELAS —  i władza­
mi angielskimi, żołnierze demo­
kracji^ złożyli broń, wierząc, że 
swobodne wybory doprowadzą 
do utworzenia ludowego rządu w 
Grecji.

Ale. zamiast wolności przyszły 
dalsze represje: 20.000 ludzi zna­
lazło się w  więzieniach, 10 000 de 
portowano na wyspy, a dalszych 
80.000 uciekło w  góry wobec 
gróźb aresztowania.

I  znów rozgorzała wojna domo 
wa. Reakcyjny premier Sofulis, 
zwany nawet przez swoich zwo­
lenników „międzynarodową poli­
tyczną dekoracją", oddal się cał­
kowicie na usługi angielsko-ame- 
rykaóskiej finansjery. Z  Londy­
nu i Waszyngtonu idą transpor­
ty wojsk, płyną okręty i pienią­
dze.

Angielskie i amerykańskie kule 
niosą śmierć ludowi greckiemu.

Armia ludowa walczy dalej 
Walczy i zwycięża. Coraz wię­
kszy szmat kraju znajduje się we 
władzy ludowego rządu, ha które 
go czele stanął dotychczasowy 
wódz ELAS, gen, Markos Vafia- 
dis.

Lud grecki chce wolności Wy 
kazał trzyletnią walką, że nie u- 
korzy się przed dolarowymi po­
tęgami. Za wolność płaci krwią i 
wolność tę niewtąpłiwie zdobę­
dzie. *■ (w)

się pozostawienia realizacji po­
mocy w rękach administracji 
rządowej, a zwłaszcza Departa 
mentu Stanu.

Znaczną część dyskusji po­
święcono zagadnieniu udziału 
Niemiec w planie Marshalla. 
Minister amerykański podkreś­
lił, że uważa za- „specjalnie i- 
stotne“, aby zachodnie Niemcy 
zostały objęte tym planem. 

Marshall zaaprobowały oświad 
czenie senatora Vandenbcrga, 
że na skutek niepowodzenia 
konferencji londyńskiej, Sta­
ny Zjednoczone nie będą dłu 
żcj czekały na decyzję rady 
ministrów w sprawie Nie­
miec.
Marshall zakomunikował, że 

Departament Stanu zawarł sze­
reg umów w sprawie produkcji 
i rozdziału węgla wydobywane 
go w Zagłębiu Ituhry oraz wię­
kszego udziału Niemców w ad­
ministracji zachodnich stref o- 
kupacyjnych. Minister dodał, 
że są w toku rozmowy z Fran­
cją na temat usunięcia barier 
celnych między Bizonią i strefą 
francuską.

Marshall zapowiedział przeję 
cie z dniem 30 czerwca przez 
Departament Stanu administra 
cji strefy amerykańskiej od De 
parlamentu Wojny.

W' związku z tym przejęta 
zost. nie rówąież suma 800 mi­
lionów dolarów przyznanych n- 
rierykańskim władzom wojsko 
wym w Niemczech „dla zapobie 
żenią niepokojom wewnętrz- 
nym.®

Marshall obiecał przewodni­

czącemu komisji Vandenbergo- 
wi przedstawienie przez Depar 
tament Stanu szczegółowych da 
hych i, dotyczących rozdziału 
funduszów pomiędzy państwa 
uczestniczące w planie Marshal­
la.

Wrocławska fabryka wodomierzy wyprodukowała taki oto „zegara* 
czek“, którego średnica przelotu wynosi 1.000 mm. i przepuszcza* 

jąc 12 tys. m* wody w ciągu godziny.
Arcli. „Słowa Polskiego*.
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Robotnicy włoscy zajmują fabryki
zamykane na rozkaz Stanów Zfednoezonyeh

Pierwszy prezydent
republiki rumuńskiej 

BUKARESZT (PAP.)., — Na 
podstawie dekretu ogłoszonego w 
dzienniku urzędowym władzę 
zwierzchnią * w rumuńskiej repu­
blice ludowej spełnia Prezydium. 
Rumuńskiej Republiki Ludowej.
' Na czele prezydium stoi prezy­
dent.

Prezydium Wybrało, jako swego 
prezydenta profesora C. I .  Par; 
liona.

M EDIOLAN (PAP ) Sprawozdania 
sekretarzy 3 najważniejszych okrę­
gów włoskiej partii komunistycznej, 
a to lombard?,kiego, neapolltańskie- 
go i prowincji Emilia złożone na 
kongresie partyjnym w  Mediolanie 
dały obraz sytuacji wewnętrzno-po- 
litycznej i  społecznej we Włoszech.

OKRĘG M EDIOLAŃSKI 

liczy półtora miliona robotników, 
150 tys. pracowników handlowych i 
postępową warstwę średnią. Medio­
lańska -federacja partii komunistycz 
nej liczy obecnie 155.000 członków.

Najważniejszym zadaniem- chwili 
jest Utworzenie tutaj gęstej sieci ko 
mitetów frontu demokratycznego, 
które powinny wiązać z klasą ro­
botniczą warstwy średnie.

Klasa robotnicza okręgu medio-

3.100 par butów
dziennie

w  Kamiennej Górze
WROCŁAW  (PAP ) Największa 

na Ziemiach Odzyskanych mecha 
niczna fabryka obuwia w  Ka­
miennej Górze na Dolnym Ślą­
sku z każdym miesiącem zwię‘ 
ksza i ulepsza swoją produkcję.

W  chwili uruchomienia zakła­
du, t.j. w  maju 1946 r. był czyn­
ny zaledwie jćden warsztat, z 
którego wychodziło 1.000 par o* 
buwia dziennie.. Obecnie dzięki 
zwiększonej ilości warsztatów 
zdolność produkcyjna fabryki wy 
nosi 3.100 par obuwia dziennie, 
co w  stosunku rocznym wyraża 
się liczbą 744.000 par.

fańskiego dała dowody wielkiej bo- 
jowości, kiedy po faszystowskim za­
machu bombowym na siedzibę, partii 
komunistycznej, robotnicy oku po w a 
li prefektury mediolańską. Obecnie 
zorganizowani robotnicy rozwijają 
bardzo ważną akcję okupowania fa 
bryk, zamykanych przez przedsię­
biorców na skutek obcinania im kre 
dytów rządowych. Robotnicy zajęli 
Wielką fabrykę metalurgiczną „Ca- 
proni“  i  utrzymali ją w  ruchu Gdy 
kierownictwo % fabryki odmówiło 
wypłaty zarobków, partia ko­
munistyczna zorganizowała do­
wóz . żywności dla robotników, 
zapewniając im również opłacenie 
mieszkania, gazu i elektryczności.

Polityka obcinania kredytów dla 
fabryk jest następstwem żądań A- 
meryki, która pragnie w  . ten spo­
sób przygotować teren dla ekspansji 
swych kapitałów,

OKRĘG NE A PO L ITA ftSK I

Włochy południowe posiadają

odmienny charakter niż okręg me* 
diolański. Wysepki robotnicze Na 
apolu są otoczone wynędzniałą ma­
są zdemoralizowanych ludzi beż sta 
lego zajęcia. Pośród tych nędzarzy 
żyje cienką warstwa dobrze sytu­
owanych cudzoziemców.

Czynniki amerykańskie, pragnę­
łyby przekształcić Neapol w  rodzaj 
wielkiego azjatyckiego miasta k>- 
lonialnego. Mimo wszystko Neapol 
jest ośrodkiem ludu pracuj ącego- 
Włoch południowych.

ZNAMIENNE PRZEMÓWIENIE 
DELEGATA JUGOSŁAW II

M EDIOLAN (PAP) Delegat jugo­
słowiański ha kongres włoskiej 
partii ■ komunistycznej-. 'oświadczył 
m.in. y,Narody Jugosławii oswobo­
dzone od ucisku kapitalistycznego 
budują nowe państwo socjalistycz­
ne, które pragnie polityki pokoju, 
braterstwa między narodami. Naród 
vnasz chce jak najlepszej współpracy 
z Wolnym narodem, włoskim".

Zwycięstwa wojsk ludowych w  Chinach

Walki toczą się już
na przedmieściach Pekinu i T?en-Ts nu

SZANGHAJ (A P I.). —  Drugie 
po Szanghaju największe- miasto 
Chin —  Pek'n, t.zw. północna sto 
lica,, zagrożona jest poważnie przez 
wojska komunistyczne, które z nie 
słabnącą energią nacierają w kie­
runku południowym. W  blisko 2 
milionowym Pekinie słychać «'e-

Amerykańskie maneuim przy brzeplich Grecji
NO W Y JORK. Jak donosi z  Aten 

agencja" Associated Press, flota 
śródziemnomorska USA odbywa ćwi 
czenia w e wschodniej części morza

śródziemnego 1 na morzu jońskim 
na południowy zachód od Grecji. 
Attache morski USA, który złożył 
to _  oświadczenie, dodał, że mane­

wry będą trwały dó 16 stycznia. 
Biorą w  nich udział lotniskowiec 
„M idway" (45 tysięcy ton), 3 lekkie 
krążowniki i  szereg kontrtorpedow 
ców. .

ustannie odgłosy kanonady, a ruch 
na ulicach został poważnie ogra­
niczony.

Walki toczą się na północnym 
przedmieściu Pekinu.

Jednocześnie z.natarciem ńa Pe­
kin wojska komunistyczne przeprp 
wadziły generalną ofensywę na 
ważny port chiński Tien • Tsin . i 
posuwając, się. wzdłuż wybrzeża za­
toki Pe-Czi-Li osiągnęły już przed 
mieścin /T-ienTsinu. Ruch portowy 
to tym milonowym mieście, został 
całko.wc'e wstrzymany.

Obserwatorzy wojskowi- przewi­
dują, iż' obie bitwy, które toczą się 
pod Pekinem i Tien - Tginfcm po­
siadają : decydujące znaczenie dła 
rozwoju wojny domowej w Chi­
nach,
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rozgorzała wielka bitwa Żydów, Arabów i Anglików
W  chwili, gdy Komisja Palestyńska 'ONZ przystąpiła do obrad nad podziałem Pale­

styny —  nadchodzi wiadomość o waciki j' bitwie, jaka rozgorzała na pograniczu Palestyny i 
Syrii. Mianowicie 800 uzbrojonych Arabów przekroczyło granicę syryjsko _ palestyńską i na 
padh- na szereg wiosek żydowskich w okręgu pogranicznym.

JEROZOLIMA (APIK — Po C 1 pół 
iodzin&ch ciężkich walk z oddziałami 
brytyjskimi i  Kaganek, w czasae któ­
ry oh uży’ 0 możdzieży, atak arabski zo 
stal odparty. Atak arabski rozpoczął 
się około 5-ej nad ranem. Mieszkań­
cy osiadli nadgranicznych zostali na­
gle obudzeni strzałami z karabinów 
maszyn owy eh. i ręcznych.

Najbardziej zacięte walka rozegra­
ła się w osiedlach Kfor Szold i Dan, 
gdzie znajdowało sśę kilkaset nieuzbro 
jony eh oedb pod opieką kilkudziesię­
ciu Żydów stanowiących samoobronę.

Mieszkańcom osiedla Kfar Szold u- 
dało się wytrzymać oblężenie do chwi 
li przybycia zmotoryzowanych oddzia 
łów brytyjskich i oddziałów żydow­
skiej półwojskowej organizacji samo 
obronnej Haganah. Natomiast Dan zo 
stał zajęty przez Arabów. Gdy nadje 
chały wojska brytyjskie, Arabowie 
wycofali się na zbocza gór nad gra­
nicą lub poza granicą syryjską i stam 
tąd laężęM ostrzeliwać Anglików. 
Wywiązała się regularna bitwa, która 
trwała przez 6 i pół godziny. Arabo­
wie wycofawszy się w góry, połączy­
li się w  większe oddziały i przystą­

pili • do ataku. Z osiedla Dan udało 
się Anglikom wyrzucić Arabów do­
piero 4»o kilkugodzinnej walce, w 
czasie której oddziały brytyjskie mu­
siały usunąć barykady ustawione na 
tilieach osiedla, przez Arabów. Ostat­
nia linia oporu Arabów w osiedlu 
Dan została przerwana tylko dzięki 
pomocy oddziałów Haganah, które rzu

city się na barykady, pomimo nieu­
stannego ognia Arabów.
. Źródła .arabskie w Jerozolimie 
twierdzą, że w rejonie granicznym sy. 
ryjsko -  palestyńskim rozpoczęło dzia 
łałność ’ trzech wodzów partyzanckich 
i wyrażają przypuszczenie, że chodzi 
tym razem o bardziej zorganizowaną 
akcję niż wszystkie dotychczasowe.

rykańskieli dfe, ochrony konsulatu 
USA vr Jerozolimie, nie osiągnięto je 
szcze porozumienia. •

Na wiadomość o tych zamiarach a- 
merykańskich, Biuro Arabskie w Lon 
dynie ogłosiło ostry protest, stwier­
dzając, że udzielenie zgody, ną wylą­
dowanie jakiegokolwiek łiądź amery­
kańskiego personelu wojskowego w 
Palestynie stanowiłoby pogwałcenie 
trwający oh jeszcze zobowiązań man­
datowy cdi i mo-globy spowodować „nie 
j bezpieczne i nieobliczalne konsekwen 
cje“. W przybyciu amerykańskiej pie 
ehoty morskiej do Palestyny Arabo­
wie widzieliby „prowokacyjne wyzwą 
nie“, na które musieliby zareagować 
jak najbardziej stanowczo.

B. premier
c m M im ii  Flepllpsep
u;e Wrocławiu  

We Wrocławiu bawił b. premier 
Czechosłowacji Fierlinger wraz z 
małżonką. Przywódcę socjalistów 
czechosłowackich podejmował we 
Wrocławiu, premier Cyrankiewicz 
oraz ambasador Lange.

Po krótkim, pobycie w Polsce pp.' 
Flerlingerowie odjechali do Pragi.

„ ( t a n t e t a  f t w & r
na Montuj artre

Amerykanie pragnęliby ode* 
brać Francji. nie tylko przywilej 
nakręcania dobrych filmów. 
Krawcy zaoceaniczni zazdrośni 
są również o paryską modę, kto 
ra dotychczas utrzymywała pry­
mat w  świec ie. Amerykańska 
moda przystąpiła ostatnio do 
w ielkiej ofensywy na kontynen­
cie europejskim,

Na tym tle rozegra! się w dziel 
nicy Montmartrc w  Paryżu cie­
kawy epizod „inwazji amerykan 
skiej". Oto po ulicy Lepie prze­
chadza się Amerykanka w  ele­
ganckiej aż za bardzo eleganc­
kiej sukni. Towarzyszy je j wysła 
ny z Ameryki fotoreporter, któ­
ry ma dokonać zdjęć elegantki 
z Nowego Jorku, podbijającej 
swym wdziękiem —- Francję.
. Zdjęcia nie bardzo się udały**
Kobiety paryskie nie zbyt chę# 

nym okiem spoglądają na roz­
rzutną, prowokacyjną modę, lan­
sowaną przez Amerykę. Gdy 
przechodzące ulicą Lepie kobie­
ty Paryża dowiedziały się, że mo 
del amerykański kosztuje „ty l­
ko" 40.000 franków —  zapano­
wało oburzenie.

—  40.000 franków za talią 
szmatkę gdy nasze dzieci nie 
mają mleka.

Modelka amerykańska z twa­
rzą ubraną w  stereotypowy u- 
śmiech (w  myśl zasady keep 
smilling) spokojnie słuchała urą- 
gań oburzonych kobiet francu­
skich.

Aż w  pewnym momencie Ame 
rykanka oburzona faktem, że ja 
fcaś paryżanka rzuciła w  je j  
piękną suknię —  kalarepą —  
wpadła w e wściekłość i zawoła* 
ła.
• —  K to ma pieniądze, to może 
sobie kupić taką suknię...

Francuzkom było już tego za  
wiele. Wystąpiły do ataku l w  
mgnieniu oka Amerykanka 5wio 
ciła na ulicy Montmartre jasno­
ścią swej bielizny. Droga suknia 
została rozszarpana. Być może, 
że Francuzki zabrały sobie po 
hawaJeczku drogiej sukni, jako 
pamiątki po tych „darach", któ­
re mają spłynąć na Francję w  
ramach planu Marshalla.

Arabowie zapowiadała isejkot
komisji palestyńskiej 0M1

1.800.000 bezrobotnych we Włoszech
3 ś8 *€ p fg & : €B>§® & §gm m §m  c c a S ą g  ł k r s s g

ItZYM. (PAP).. Pracownicy ban 
Icoici strajkują już ód 10 dni. W  
Neapolu robotnicy portowi ogłosili 
strajkj tak, że wiele statków nie zo­
stało rozładowanych. Jp Aneonie 
1.600 robotników zajęło stocznie 
domagając- sig od dyrekcji wypłacę- 
uia zaległych Zarobków. W  Toscónii 
trwa od kilku dni strajk górników.

RZYM . (P A P ).  Robotnicy stocz- 
Jii Ti' Genui i Sauonie rozpoczął* 1 
zirajłi okupacyjny. Pracownicy ja-

bryle odzieży oświadczyli, że roz-. 
pocznę, strajk w całych Włoszech, 
jeżeli ich żądania podwyżki płac nie 
zostaną uwzględnione.

Rozłam we francuskiej partii socjalistycznej
PARYŻ. (P A P ). 17 lewicowych 

członków francuskiej partii socja­
listycznej, którzy we czwartek zo­
stali wezwani do stawienia się

^Iwcga! Ważne dlc wszystkich

Jak będziemy kepomać domy 
sia Ziemiach Odzyskanych?

WARSZAWA (PAP). W  Warszawie obradowała w dniu wczoraj­
szym Główna Komisja Klasyiikacyjno-szacunUowa, której zadaniem 
jest ustalenie wytycznych w akcji uwłaszczania mienia nierolnicze­
go na Ziemiach Odzyskanych. W toku obrad uchwalono szereg posta­
nowień dotyćzących tej akcji.

Osoby, pełniące służbę publiczną na obszarze Ziem Odzyskanych 
oraz osoby, zatrudnione na łych terenach na podstawie umowy o 
pracę, korzystać będą ze zniżki ceny przy nabywaniu mienia z za­
kresu budownictwa mieszkaniowego.

Osoby te mogą nabywać mienie tego rodzaju indywidulnie albo 
łącząc się w spółki.
_ Pracownicy państwowi muszą się wylegitymować odpowiednim za­
świadczeniem swej władzy, zaś inni zainteresowani — muszą udo­
wodnić swój stosunek pracy zaświadczeniem Związku Zawodowego. 
Główna Komisja Klasyfikacyjno-Sżacunkowa postanowiła poza tym, 
że osoby' indywidualne mogą nabywać tylko domy jedno, lub ćtwn- 
mieszkaniowe, Zaś spółki — domy wielomieszkaniowe.

Komisja ustaliła następnie warunki nabycia mienia nierolniczego 1 
dla osób, zatrudnionych na Ziemiach Odzyskanych na podstawie li­
niowy o pracę. Sprecyzowano również ulgi, jakie przysługują przy na­
bywaniu lub dzierżawieniu mienia poniemieckiego zasłużonym działa­
czom polskim na Ziemiach Odzyskanych.

Rozumie się przez to pojęcie osoby narodowości polskiej, które 
były niegdyś obywatelami Rzeszy lub Wolnego Miasta Gdańska i zaj 
mowały stanowiska kierownicze w organizacjach polskich, lub pol­
skim życiu społecznym.

przed komisją dyscyplinarną, w 
piątek wieczorem utworzyło nowe 
ugrupowanie socjalistyczne pod! 
nazwą: ,Jłuch Socfąl‘stye$ny Jedz 
ności Demokratycznej*. Członkowie 
tego nowego ugrupowania już od 
pewnego, czasu krytykowali stano­
wisko przywódców SFIO  z Leonem 
Blumem.na czile.

Przywódcami nowego ruchu so­
cjalistycznego, który wypowiada 
się za współpracą z komunistami, 
oraz za pokojem z Vietnamem, są 
Jean Guignebert, b. dyrektor ra­
diofonii francuskiej, Marcel Four- 
fter, redaktor niezależnego dzien­
nika „Franc Ttreur" f p ierre Stibbe

W AR SZAW A (PA P ). Dnia 12. 
toń. o godz. 10-tej. rozpocznie w sto­
licy w sali -.fioma" S-dni-owc obrady 
Walny Zjazd Zw. Zawód. Koleja­
rzy, W  zjeździć weźmie udział bli­
sko 1.300 delegatów z całej Polsk1.

Każdy Polak miał
Ba święta po ł kg 

ciasta
Centrala Handlowa Przemyśla 

Drożdżowego rozprowadziła 5.684 
tony drożdży.

Przemysł drożdżowy jest gałę 
zią produkcji, dla* której świę­
tą są okresem najpomyśl­
niejszym. Toteż grudzień był 
miesiącem najpoważniejszych 

nadwyżek w  planie zbytu (153®/«). 
Planowano sprzedaż 581 ton 
drożdży a w  rzeczywistości roz- 
sprzedano 886 ton drożdży.

A  więc wypiekliśmy na świę* 
ta ponad 22 miliony kg pieczywa 
droadżowego, czyli na święta każ 
dy z  mieszkańców Polski miał 1 
kg ciasta. Nie świadczy to źle o  
średniej stopie życiowej miesz­
kańców Polski.

MtwitfeKiłimRitjera
FRANKFURT (PA P ) B, tłumacz Hi 

tlera Schmidt został aresztowany w 
Tegemsee- w  Bawarii, ;W czasie a- 
resztowania znaleziono przy Schmi 
dtcifi kompromitujący materiał do- 
tyczący działalności szeregu wyż­
szych urzędników b. niemieckiego 
ministerstwa spraw zagraniczny ch.

m ę g jm ś m S m

W jaki sposób w ciągu roku
Polewski dorobM się 44 milionów złotych

. ŁÓDŹ (PAP). *-r W piątym dniu roz 
pta-wy Dolewskiego zabrał glos proku 
rator ppłk. Graff, który w pierwszej 
części swego przemówienia poddał a- 
nalizic sytuację gospodarczą w kraju, 
w jakiej oskarżeni prowadzili swą 
zbrodniczą działalność.

Boiska wielkich reform społecznych 
nic podobała się obszarnikom i speku 
lantom. Nie jest więc■ rzeczą przypad 
ku, że Dolcwaki wspierany był przez 

I przedstawicieli sfer finansjc.y. Zwią­

zek z Mikołajczykiem był logiczną 
konsekwencją machinacji obu Oskar­
żonych.

Następnie prokurator przechodzi do 
zobrazowania działalności, oskarżo­
nych.

Dolewskiemu w czasie okupacji po­
wodziło się znakomicie. W roku 194o 
oskarżony spotyka się z Koziełem, na 
czelnym dyrektorem Banku Handlor 
wegó, który w czasie okupacji był po

Now^ port
Rzeczypospolitej

Darłowo -  uruchomiony
W ARSZAW A (PA P  ). — W  ra­

ma eli planowo przeprowadzonej 
''aktywizacji całości naszego wgbrzo 
ża — uruchomiony został nowy 

• pori Rzeczypospolite} Darłowo, 
Uruchomienie portu w Darło 

-wie stało, się możliwym dzięki U 
. kończeniu w planowanym terminie 
Wszystkich robót, związanych z od 
Jmdową zniszczonego portu ,i... do 
stosowaniem go do wymagań mię 
tctżyi) a rodowych . przepisów źęglti 
ffówycli.

ZSRR. W Stalingradzie odbudowa­
no już ponad połowę domów znisżczo 
ńych w czasie oblężenia hitlerowskie! 
go. Obecnie przystąpiono do odbudo- 

1 iwy centrum miasta.
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Z tamtej strony Odry

Węgiel za paczkę żywnościowo;
Strefie brytyjskiej grozi gene­

ralny strajk robotników. Sytuację 
pogorszyła jeszcze wiadomość, że 
tygodniowy przydział chlebti 
zmniejszono z 2,500 g. na. 2.000 g.

Władze brytyjskie nap ogół nie 
byłyby specjalnie wrażliwe na wy­
buch strajku, gdyby nic przykry 
fakt, że ogarnia on. również.kopal­
nie węgla w Zagłębiu Ruhry.

Nie trzeba było długo cżeijać na 
reakcję. Władze anglosaskie zapQ 
wiedziały wysłanie' do Zagłębia 
Ruhry 352.000 paczek żywnościo­
wych, z których każda zawiera 10 
lcg: żywności. Pierwszy transport, 
składający się z 62.000 paczek nad 
szedł już do Bremy, przydział dal­

szych 300.000 paczek nadejdzie do 
końca lutego b.f.

Na tym nie kończą się obietnice 
anglosaskie: w ciągu najbliższych- 
micsięcy nadejdzie dla niemieckich 
górników transport szynki z K a­
nady. ■ ' ' •

Wszystkie te dostawy i obietnice 
mają na celu zachęcić niemieckich 
górników do zwiększania \vvdajno 
ści pracy.

Jałt wpływa to na produkcję 
węgla?

Po przydzieleniu specjalnych 
racji żywnościowych, produkcja 
Węglowa osiągnęła 60% przedwo­
jennej (maksymalne dzienne, wydo 
bycię' 284.000 ton). Niedługo'trwał 
jednak taki stan, produkcja wkrót

ce spadła poniżej granicy 200.000 
ton. Cóż pomogło bowiem zwięk­
szanie przydziałów żywności górni­
ka nawet do wysokości 4.000 kalb- 
rii dziennie, gdy tymczasem głodo­
wała jego rodzina?

Jeżeli, zachęceni wysokimi przy­
działami żywnościowymi, zgłasza­
ją  się do pracy nowi pracownicy, 
stanowią oni przeważnie siły nie­
wykwalifikowane. Brak mieszkań 
w zagłębiu Ruhry odstrasza rów­
nież ostatnich reflektantów. i

(5zy nowe transporty paczek po­
mnożą tysiące ton węgla, wydoby­
wanego w Zagłębiu Ruliry ? Cży 
górnik niemiecki za- paczkę żywnoś­
ciową będzie pracował ze zdwojo­
nym zapałem?

wiernikiem okupanta dla* spraw ban­
kowych

Po uzyskaniu kredytu z Banku Han­
dlowego, f-ma Dolewskiego rozrasta się 
<łb wielkich rozmiarów. Dolewski jed 
nak nic zamierza prowadzić uczciwe­
go handlu. Kupuje towar państwowy 
kradziony z państwowych fabryk.

— Czy -Dolewski — zapytuje proku 
rator zastanawiał się, że towar ten 
jest -kradziony robotnikom? Nici Do- 
Iewski zastanawiał się tylko nad tym 
jak najprędzej - zrobić majątek. 30 
proc. marżę zysku uważał za zbyt ni­
ską. Jego zdaniem towar kupiony za 
100 żł należy sprzedać nie za 130 zł 
ale za 1000 zł.

W dalszjhn ciągu prokurator zajął 
się działalnością oskarżonego w ra­
mach Funduszu Inwestycyjno - .Obro 
towego Przemyślu Ziem Odzyskanych. .

Dolewskl wykorzystał pieniądze u- 
zyskane ze sprzedaży zeszytów po ce­
nach nadmiernych, dla przekupienia 
urzędników1.# W wielu wypadkach o- 
ceniono towary kilkakrotnie niżej od 
przyjętych cen. hurtowych.

Dolewskl powiększył swój majątek 
do 44 milionów złotych. Pow.c/lwwał 
zwyżkę cen.. Zeszyty zamiast po 4 zł 
sprzedawał po 12 zł. Pozbawiał rynek 
papieru,- aby wyśnubawywać ceny. Do 
lewsfci przez pół roku magazynował 
70 ton papieru, co odpowiadało 
2.000.000 zeszytów.

W sprawie osk. Kozieła, prokura-/ 
tor oświadczył, że bank winien Wnan 
sować odbudowę kraju, a nie spekula 
pję. Osk. Roz mani t uruchomił w fa­
bryce w Fordonie „lewą produkcję** 
papieru, z której dochody'szły do je­
go kieszeni.

Liczba bezrobotnych we Wło­
szech wynosi 1.800.000 osijb — za­
ledwie 500 tysięcy robotników .po­
ciera zasiłk: dfe bezrobotnych.

NOWY JORK (PAP). — Stały przed’ 
sŁawiciel wysokiego komitetu arabskie 
go w Stanach Zjednoczonych — Nat- 
hlen, oświadczył, że Arabowie pale­
styńscy nie obcą mieć nic do czynie-

I nia z komisją ONZ, która ma przybyć 
wkrótce do tego kraju. Nathłein zapo­
wiedział, że Arabowie w żadnym wy 

i pod ku nie pomogą w pracach tej ko­
misji.

Sprawa wystania marynarzy amerykańskich 
sio Palestyny

WASZYNGTON (PAP). — W Dępar 
tamencie Stanu zakomunikowano ofi- I 
ćjałnle, że W przeprowadzonych z rzą

dem palest. rozmowach informacyjn. 
' w sprawie rozwiązania możliwości wy 
słania do tego kraju marynarzy ame-



Policzone sq dni Kuomintangu

C i e ń  g e n e r a ł a  L i  u
Odgłosy strzałów * Chin są słabe i niewyraźne. Niewielu też ludzi 

u nas zdaje sobie dokładnie sprawę, kto przeciw komu walczy w  Chi­
nach i jakie są koleje tych zmagań. Chiny w  oczach wielu —  to sym­
bol odwiecznego chaosu i walki. Europa cieszyła się pokojem, kiedy 
■w Chinach szalała już wojna. W  Europie nastał t znowu pokój —  w  
Chinach wojna toczy się dalej.

Od początku października" 1947 r- 
wailci w  Chinach "przybrały znowu 
na sile. Chińska armia ludowa roz­
poczęta szeroko zakrojoną ofensy- 

-wę, która rychło doprowadziła ją 
na przedmieścia Mukdenu i  wyzwo­
liła niemal gałą północną Mandżurią.

A  jednak to, co się dzieje w  le­
gendarnym „państwie środka’1, nie 
odbiega zasadniczo od tego, czego 
jesteśmy świadkami1 w  Europie. Ktt- 
omlntang, ostoja chińskiej reakcji, 
Czang-Kai-Szek, awangardzista in­
teresów Waszyngtonu. Amerykańska 
pieehota morska: i stare pagody. 
Nędzne, głodujące wsie i niezmie- 

-.one bogactwa, sterujące pod gwia 
ździstą flagą za Pacyfik. Świat jest 
wszędzie ten sam. Świat jest- jeden.

3 błędy Czang-Kai-Szeka
W chińskich kołach rządowych pa 

nuje dzisiaj przeświadczenie, że dni

W IADOMOŚCI

G o s p o d a r c z e

. Z KRAJU
732 tony złomu zebrali członkowie 

ZWM w Warszawie w 3-mieslęez- 
nym- okresie.

Obroty Centrali Handlowej Przemy- 
* słu Metalowego wyniosły w 1947 r. — 

Sft miliardów złotych. Taki mniej 
więcej obrót (37 -miliardów) osiągnę­
ła takie Państwowa Ceintrala Han­
dlowa, , .

Zapasy cukru są tak znaczne*, że ku- 
piectw.o może się zaopatrywać w ten 
produkt bez ograniczeń.

Rokowanią,.liandlowe polsko-szwajcar­
skie w Bernie a polsko-norweskie 
w Ósło odbywają się celem zawar­
cia umów ba rok 194$.

30 miliardów i 210 milionów złotych 
przewiduje budżet na popieranie 
i odbudowę rolnictwa. Przewidziany 
dalszy -.import koni i bydła. Liczba 
traktorów wzrośnie w tym roku do 
12 tysięcy. Nawozów sztucznych , o- 
trzyrna wieś w iMści 1 miliona HO 
tys. ton.

Nie będzie w Polsce w r. 1940 obiek­
tów zagrożonych — oświadczył min*. 
Bobrowski. Wszystko to, co nadaje 
się do .odbudowy, będzie albo wyre­
montowane albo zabezpieczone.

ZZA GRANICY
Celem usprawnienia i  rozszerzenia sto. 

©uników handlowych między 4 stre­
fami zostanie w Lubece utworzone 
specjalne biuro eksportowe.

Umowę handlową radziecko - norwe­
ską podpisano 0 bm.

100 milonów dolarów, podjęła Anglia 
z przyznanej jej- swego czasu poży­
czki w  wysokości 3 miliardów 760 
milionów dolarów. Beszta — zale­
dwie już .200 milionów — zostanie 
podjęta w  końcu lutego -br.

Wiece protestacyjne i strajki demon­
stracyjne odbywają się we wszyst­
kich większych miastach Francji ja­
ko odpowiedź na wprowadzoną da­
ninę i zbyt wygórowane podatki. 
W wiecach biorą udział również ad­
wokaci, lekarze, architekci 1 Inne 
zawody wolne.

Kuomintangu są policzone.
Dlaczego?
1) CzangrKai-Szekowi n ie.udało 

się pokonać chińskiej armii ludo­
wej,

2) nie opanowano dotąd inflacji, 
rujnującej finanse kraju,

3) nie uzyskano wydatniejszej po­
mocy od Stanów Zjednoczonych.

Przyczyniły się do tego jeszcze de 
cydujące zwycięstwa wojsk ludo­
wych w  prowincjach Hopei i  Szan- 
si, wzrost popularności rządów de­
mokratycznych oraz niepowodzenie 
kontrofensywy Nankinu na wszyst­
kich frontach.

Ci sami rzecznicy rządu, którzy 
dzisiaj rokują smutne . horoskopy 
armiom Czang-Kai-Szeka, twierdzili 
jęszcze trzy miesiące temu, że roz­
poczęta właśnie wielka ofensywa 
wojsk ludowych zakończy się sro­
motną kieską.

Wojska rządowe tuszyły do sze­
roko rozreklamowanej w  prasie a- 
merykańskie kontrofensywy. I  rze­
czywiście — odbiły jedno czy dwa 
miasta, przełamały pierścień, ota­
czający Czang Czun i Kirin, ale w  
Mandżuria poniosły sromotną kie­
skę. Wielki mur chiński był świad­
kiem ich tragicznego odwrotu,. '

Czang-Kai-Szek zwołał natych­
miast naradę wojenną. Sytuacją, 
była groźna tym bardziej, iż sygna­
lizowano właśnie dalsze kląski 
wojsk Nankinu w  środkowych Chi­
nach. Zwyciężyła koncepcja, aby 
poświęcić raczej Mandżurię, aniżeli 
osłabić swoje pozycje w  sercu kra­
ju . •

U  s t ó p  w i e l k i e g o  m u r u

Zagraniczni rzeczoznawcy militar­
ni aą zdania, że pod wzglądem w oj­
skowym armia ludowa wygrała bi­
twą o Mandżurią i  trzyma jąjnocno 
w  swych rękach.

W listopadzie wyruszyły z  Nanki­
nu nowe armie na ratunek Man­
dżurii. N ie doszły one do niej nigdy. 
Skierowano je w  marszu na polud- 
liie, aby powstrzymać prące bez­
ustannie naprzód wojska ludowe 
w  prowincjach Hopei i  Szansi.

Na południe od wielkiego muru 
wojska ludowe stosują również blo­
kadą gospodarczą Nankinu. Odcięły 
całkowicie komunikacją miedzy ży­
zną połacią zachodnich Chin, a mia

staml na wschodnim wybrzeżu". N ie 
trzeba było długo czekać na skutki 
takiej polityki: państwo Czang-Kal 
Szeka zalały fale głodu ’ drożyzny.

Generał Liu patrzy 
ze szczytów

Ostatnią nicią, łączącą wnętrze 
kraju z wybrzeżem, jest wielka rze­
ka Jang-Tse. .Tędy bez przerwy pły­
nie zaopatrzenie dla arrhii rządo­
wych. Arm ie ludowe już ońdawna 
patrzą łakomym wzrokiem na Jang- 
Tse. A le  znacznie bliżej od nich jest 
generał Liu Po Chen ze,swoją w y­
borową armią powstańczą w  górach 
Tapleh. Generał Liu jak sąp spada

zć szczytów na miasta Chin połu­
dniowych i środkowych i zbliża się 
stale do żółtych- wód Jang-Tse. 
Praktycznie ma już brzegi tej rzeki 
w  swoich rękach.. Kiedy pomasze­
ruje wzdłuż jej brzegów, strach pa­
dnie na Nankln i Szanghaj. Chiny 
południowe i środkowe startą się 
łatwym łupem generała Liu.

Losy . Chin, wielkiego, tajemnicze-,, 
go kraju krwawe są i niespokojne. 
Tym razem jednak walka toczy się 
nie o zyski i sławą tego czy innego 
generała, walczącego najczęściej za 
amerykańskie dolary. Tym razem 
nie chaos jest celem ostatecznym 
w.alkl, Tym  razem długa wojna to­
czy się o jeszcze dłuższy pokój.

(leg)

Ulgowe wyprawki niemowlęce
winny przysługiwać studentkom-małkom

W ub. roku cofnięto studentom kar mów -akademickich, -powstały stotów- 
ty żywnościowe I-ej kategorii. Zapo- | W otaczane poparciem i opieką. Usito 
wiedziano jednocześnie zwiększenie wano więc wyrównać ten niedobór, 
stypendiów, odbudowano szereg do- | Okazało się jednak, że nie wszystko

Konny regulamin maturalny dla ekslernistów
. Z dniem 1 lutego b.r. wchodzi w 
życie nowy regulamin, dotyczący 
egzaminów maturalnych w gimna­
zjach i  liceach dla dorosłych.

Nowy regulamin egzaminów doj­
rzałości zrywa zupełnie z dotych­
czasowym dyletantyzmem i po­
wierzchownym przygotowaniem się 
do matury t.zw. .eksternistów. Ozło 
wiek dorosły i  jednocześnie pra­
cujący zarobkowo, ma większe 
trudności z opanowaniem materia­
łu szkolnego, niż uczeń studiujący 
systematycznie pod kierunkiem na­
uczycieli.

Uwzględniając te trudności sa­
mouków, Ministerstwo - Oświaty 
wprowadza egzaminy częściowe 
Z pewnych grup przedmiotów np. 
matematyczno - przyrodniczych 
lub humanistycznych. W  niektó­
rych" wypadkach eksternista będzie 
mógł zdawać maturę stopniowo z 
poszczególnych przedmiotów. Do­
piero po zdaniu wszystkich przed­
miotów przed Komisją Egzamina­
cyjną samouk-eksternista otrzyma 
właściwe iwiadectwo ukończenia 
(dojrzałości) gimnazjum i , lice; 
um dla dorosłych.

ROZfelAWlASSY Z. CZYTELNIKAMI

Wielkie serca wrocławian
I  tym razem Czytelnicy ,,Słowa 

.Polskiego? nie zawiedli. Zbiorowym 
wysiłkiem ratują małą Tereskę cho 
rą na gruźlicę stawówr—

W  dniu ukazania się naszej 
wzmjąnki zgłosiły się 3 osoby, ano­
nimowo pragnąc—dopomóc biednej 
chorej dziewczynce. Prosiły o adres. 
Nazajutrz poczta przyniosła przeka­
zy i wzruszające listy.

„Na wzmiankę z dn. 8. I. 1948 r. 
w  sprawie chorej Tereski pracow­
nicy Okręgowego Inspektoratu O- 
chrony Skarbowej przesyłają zł. 
2.810 — zebrane w  drodze składek, 
w  cólu bezzwłocznego doręczenia 
matce Tereski".

Do -listu dołączona jest lista za­
wierająca 24 nazwiska ludzi, w  któ 
rych piersiach biją ludzkie, zacne 
współczujące serca,, —  urzędników, 
którzy - ze swych skromnych pobo­
rów potrafili uszczknąć, byle rato­
wać biedne chore osieroęone dziec­
ino. Bóg im zapłać!

Dalej przekaz ha 470 zł. z  dopi* 
skiem: „Kwota ta przeznaczona jest 
clla małej chorej Tereski Golak od 
Tereni i  Wojtusia, którym jest bar

dzo żal, że ona taka biedna", pod­
pisana T. Soszańską. Dobre kocha 
ne dzieci! Od takiej pomocy ciepło 
będzie serduszku Tereski.

Bezimiennie wpłacono dalsze 300
zl.

Wreszcie*5 list i  1.000 zł. List ten 
cytujemy w  jego najcharakterystycz 
niej szych fragmentach. N ie wyma­
gają one komentarzy mówią same 
za siebie:

„Ulegając treści wzmianki w  „Sło 
wie Polskim" dotyczącej niedoli p. 
Golakowej, matki cierpiącej córki 
Tereni, jako człowiek do wybuchu 
Wojny zamożny i będący przez dłu­
gie lata dyrektorem znanej w  Pol­
sce instyt. społecano-handlowej,. o- 
becnie w  wieku lat 70 doszczętnie 
ograbiony przez hitlerowców, bez 
własnego dachu nad głową, zmu­
szony przygodną pracą utrzymy­
wać' 4 osoby, z  przykrością, że trud 
no mi obecnie dać więcej, ofiaruję 
zł. 1.000 na potrzeby Tereni.

Jednocześnie zgłaszam gorący a- 
pel do znanych mi z uczynności i 
wrażliwości na niedolę bliźnich 
serc, aby zechcieli dołączyć swoje

ofiary na kurację Tereni i  kołatali 
do innych, by naśladowali ich wzór.

Jestem przekonany, że w  ten spo 
sób Terenia- nie tylko osiągnie śród. 
k i niezbędne na je j kurację, ale da 
to początek nowemu określeniu 
„Posag Polski" t. zn. śpołeczno- 
składkowy, powstały w  powojen­
nych czasach ogólnego sobkostwa".

„Serdeczną prośbę kieruję do Sz. Pa­
nów we Wrocławiu:

Dyr. Centrali Materiałów Budowla­
nych, Kołłątaja 21 — Dyr. Inż. Freu- 
denreicha wraz z zastępcą „SPB“ — 
Dyr. Inż. Grabowskiego „Dentaoz- 
rum" — Dyr. Inż. Ghrapkiewicza z 
Szan. Kolegą Brow. . Piastowski—Dyr. 
Kowalskiego Spółclz. ,Wiedza" — Dyr. 
„Janeczki", jako karę za... nadmiar 
kultury i* taktu, — Dyr. PCH Mtckier 
wiozą, Dyr. Neumana, Dyr. Nowickie­
go „Ghemifarba", Dyr. Inż. B. Tka- 
czów F-ma „Pand". Dyr. Zielińskiego, 
Nacz. Dyr. Centr. Tekstylnej 1 Jego 
Zastępców i A. Streng Refer. „Filmu 
Polskiego".
" Wszystkim dotychczasowym ofia­

rodawcom składamy w  imieniu 
matki - i  małej Tereski z głębi 
wdzięcznych serc płynące podzięko­
wanie. , . f

da się skompensować.
WŁASNE OGNISKO DOMOWE

Zycie idzie wciąż naprzód i nie li­
czy się z  zarządzeniami Młodzież, któ 
ra przez .tyle lat wojny nie miała ży­
cia osobistego, poświęcając cały czas 
walce czy też pracy konspiracyjnej,... 
po wejściu w tok normalnego życia 
odrodzonej i przebudowanej w imię 
sprawiedliwości ojczyzny, zapragnęła 
rzeczy normalni i  jej należnej — wla - 
snych ognisk domowych. ’

Potworzyły się setki stadeł małżeń­
skich wśród młodzieży akademickiej i  
•jako logiczne tego następstwo, zaczęły 
się rodzić dzieci. Okazało się, że to 
■zarządzenie uderza nie w akademików 
aie ioh dzieci.

Zacytujemy 'przykład autentyczny. 
■Młoda para, on l ona studenci medy­
cyny, dwoje przyszłych lekarzy. v

Udają się do zarządu .. miejskiego, 
aby, uzyskać prawo nabycia tęj .wy­
prawki, muszą przedstawić, ! )  kartę 
żywnościową I-ej kategorii,***12) kartę 
odzieżową, 3) zaświadczenie: 1 hię
ża, poświadczone przez pracodawcę i
4) kartę „M".

Tego wszystkiego student przedsta­
wić nie może, ergo nie może Uzyskać 
dla swego dziecka wyprawki, tej jedy, 
nej jaką mógłby kosztem własnych 
wyrzeczeń nabyć.

Bratnia Pomoc przydzieliła tej pa­
rze 4 pieluszki, więcej nie posiada i 
mieć już nie będzie. W PCK sprawa 
jest ■ beznadziejna UNURA się skoń­
czyła.

OBYWATELE RÓŻNYCH 
KATEGORII

' A  kupić na wolnym rynku — to- ko 
szulka kosztuje przeciętnie 300' zł, 
pieluszka 250, flanelowa 600 zł, koł­
derek 2,500 żł, becik 1,500, a każde po 
wleczenie też po 1,500 zł, a reszta?

Kbo się orientuje, ile tego potrzebu­
je  niemowlę, żeby być utrzymane ja­
ko tako w czystości, ten zdaje sobie 
sprawę, ile trzeba wydać tysięcy, żeby 
nabyć podstawowe nieodzowne rzeczy. 
•Akademik tych funduszów nie posia­
da.

Przy nabywaniu ulgowej wyprawki 
niemowlęcej, legitymacja Wyższej U- 
czelni winna być równorzędnie trak­
towana z kartą pracy i dawać te sa­
me prawa i przywileje.

To nie jest jałmużna, ani.łaska, tyl 
ko dobrze zrozumiany interes społe­
czeństwa, żeby młoda studiująca ko­
bieta nie uchylała się od obowiązków 
matki i żeby odchowała tęgiego, zdro 
wego obywatela, z którego społeczeń­
stwo będzie miało pożytek.

EMZET

Sprawa godła państwowego od piór 
wszych chwil niepodległości zaprząta 
ła głowy znawców 1 laików, była 
przedmiotem ożywi omy oh duskusji, a- 
taików i .krytyki. Jak ma wyglądać 
właściwie godło Polaki? Jaki orzeł 
powinien widnieć na sztandarach, czap 
kach 1 banknotach?

Pierwsza stylizacja tego typti orła 
piastowskiego bez korony nie należa­
ła do szczęśliwych. Potem nastąpił 
kompletny chaos, każda instytucja u- 
żywała takiego orła, jaki uważała za 
stosowny, dekoratorzy byli w kłopo­
cie.

Drugi etap sporów o orła wybuchł 
na Sl^ku. Chodziło o piastowskiego 
o-rła Bolków i Henryków Śląskich Je 
dni gromili sam pomysł uznawania 
czarnego orfa z półksiężycem, nazy­
wając go niemieckim, inni starali się 
go usprawiedliwić, ]>rzy ta czając jego 
rodojwód. Do dzisiejszego dnia widzo 
wie w Teabrze Dolnośląskim we Wro 
cławiu w czasie antraktów prowadzą

mniej lub więcej gwałtowne polemiki, 
patrząc na umieszczonego wysoko pod 
sufitem czarnego orła śląskiego. Do 
ostatnich czasów w pewnym kościele 
wrocławskim widniał świeżo wy mai o 
wany czarny orzeł, dopóki go — nie­
wiadomo z czyjego polecenia — nie 
zamalowano.

Niedawno ogłoszono konkurs na 
trwały kształt plastyczny godła pań­
stwa; ma to położyć kres nieustalo­
nym dotąd, często karykaturalnym je 
go postaciom, kres dyskusjom, czy o- 
nzeł śląski, to orzeł niemiecki, czy też 
polski.

Tadeusz Przypkowski w „Odrodze­
niu'- (nr, l ) v na podstawie bogatego 
materiału udowadnia, że owe orły z 
półksiężycem — to naprawdę orły pia 
stowskie, różniące się tylko w po­
szczególnych epokach i dzielnicach nie 
znacznymi szczegółami.

Niemcy niccbęlnio przyznawali się 
do tego rodzaju godła,'Świadczą o 
tym chociażby zdjęcia najm m ai-

tszych zabytków dolnośląskich, robio 
ne w  takim skrócie fotograficznym, 
że z reguły orzeł piastowski jest na 
nich zupełnie niewidoczny. Prócz te­
go przed wojną, brak było jakiejkol­
wiek pracy niemieckiej, traktującej o 
orłach piastowskich, brak jakichkol­
wiek katalogów czy albumów.

Czarny orzeł z półksiężycem' — to 
naprawdę polski orzeł piastowski. Wla 
śnie na podstawie tych orłów, piasty 
cy polscy będą^ tworzyli kompozycję 
nowego orła, który po rozstrzygnię­
ciu konkursu uznany zostanie jako o- 
bowiązujące godło państwowe

RZECZPOSPOLITA MŁODZIEŻY
Marek Sadzewicz w noworocznym 

numerze „Nowin Literackich" wpro­
wadza nas w. świat młodzieży, w za­
czarowane „miasto chłopców", które 
leży tuż kolo nas, na Dolnym Śląsku, 
W Międzygórzu. Bijemy się w  piersi: 
czasem łatwiej jest dostrzec muchę 
na wieży Mariackiej w Krakowie, niż 
uroczą miejscowość, miejscowość, naj­
większego eksperymentu pedagogiczne 
go w Polsce, leżącą tuż pod bokiem.

Cóż się dzieje w tym otulonym gó­
rami i  lasami Międzygórzu?

Nie wiecie? Tam jest rzeczpospolita * 
młodzieży.

800 chłopców i dziewcząt, budynki 
gimnazjum 1 liceum spółdzielcze. Kil­
ku doświadczonych, pełnyoh entuzja­
zmu pedagogów, nie w roił klarowni 
ków, ale doradców. Suwerenna repu-, 
bitka międzygórskó.
.Panuje tam — jak donosi autor — 

prawo niepisane. Życiem kierują sa­
morzutni przodownicy pracy. Hierar­
chię władzy tworzy federacją samo­
rządów. Młodzi ludzie specjalizują się 
w  przyszłych zawodach, wchodząc 
bądź dio kolegium redakcyjnego (pra­
sa międzygórska) bądź do administra­
c ji miasta, bądź pracując w różnych 
warsztatach

Nie wiem, jak jest w Międzygórzu. 
•Nie byliśmy tam, słyszymy o rzec?ypo 
spolitej młodzieży pierwszy raz. Nie 
jest to zresztą pomysł nowy, bez pre­
cedensu. Republiki takie zakładane 
już, były w różnych kątach świata z 
•różnym powodzeniem. Wydaje się jed 
nak, że wszędzie rządziło jakieś „pra 
wo pisane1!, albo ktoś energiczny, a 
kompetentny.

Międzygórze jest śmiałym, odważ­
nym eksperymentem. Chcielibyśmy, 
aby z  300 uczniów i uczennic, obywa-

eld republiki międzyg orskiej, wyrosło 
300 dzielnych spółdzielców, 'doskona­
łych fachowców..

Alle co będzie, gdy eksperyment się 
nie uda?

Czemuż tak cioho o tym Międzygó­
rzu? Myśl jest piękna, więc niech po­
jadą tam dziennikarze, nauczyciele, 
delegacje szkół. Niech zobaczą, po­
chwalą, skrytykują. Kontrola spCiecz 
na jest -w takim wypadku koniecznO- 
ściąt A  kiedy eksperyment jest rzeczy 
wiście udany —r nie należy się z nim 
kryć, ale przeciwnie, rozgłaszać o 
tnirn urbi- et orbi.

„Eksperyment Międzygórza — pisze 
autor na zakończenie swego artykułu* 
reportażu — zasługuje przecież ha to, 
żeby dokoła niego rozwinęła się dy­
skusja pedagogów, społeczników, pu­
blicystów".

Uzupełniając więc Jcońcotay .apelau 
tora, dodajemy: „Eksperyment Między 
gorza zasługuje także na to, aby za­
poznać z nim pedagogów, społeczni­
ków, publicystów. Żeby narobić o nim 
Więcej szumu. Koniecznie**.

LESZEK GOLIŃSKI
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Pilna sprawa
Cwierćmilionowc miasto Wro­

cław przez czas dłuższy pozba­
wione było karetki pogotowia. 
W życiu miasta — to nie jest dro 
biazg. Służba pogotowia ratunku 
wego wszędzie budzi szacunek, 
respekt i sympatię. Bez tej służ­
by nagły wypadek tak wyglą­
da, że podnosi się omdlałą sta­
ruszkę z ulicy, prowadzi do 
mieszkania akiejś litościwej nie 
wiasty, tam staruszka ostatecz^ 
nie traci przytomność, aż wresz' 
cie jacyś mężczyźni, chcąc rato­
wać życie ludzkie transportują 
nieprzytomną na ręcznym wózku 
do szpitala.

Tak było we Wrocławiu przez 
dni ostatnie,

Jutro karetka ma stanąć do 
pracy. A le to nie jest wyjśc*e z 
sytuacji. Jedna karetka na Wro­
cław —  to  za mało. Gdy wyje­
dz i e do wypadku —  nie ma je j 
nieraz przeszło godzinę. A  gdy 
drugi wypadek w  tym czasie s ię■; 
zdarzy, poszkodowanemu śmierć 
zagląda w  oczy.

Wrocław musi mieć przynaj* 
mniej dwie karetki, bo jedna — 
to za mało. Jak się Zepsuje już 
jest tragedia.

Jak pracuje, też tak wielkiemu 
miastu jak Wrocław, nie . gwa­
rantuje dostatecznej obsługi.

Podobno Pogotowie dostać ma 
niezadługo drugą karetkę. Czeka 
my na nią z niecierpliwością.

SUŁEK

ita rozświetli imu rani MiMego
nu Krzykach

(M eli). TF centrum coraz bardziej 
ruchlltcjjch i zaludniających się 
Krzyków istnieje oaza dająca bez­
pieczne schronienie wszelkiego ro­
dzaju złodziejom- i opryszkom, a 
siejąca postrach wśród okolicznych

Styczniowy motyl
Łagodna zima przynosi w  tym 

roku ciekawe zjawiska. Otrzyma 
maliśmy w  redakcji pudełeczko, 
a w  nim pięknego żywego moty­
la oraz list tej treści: „Przesyłam 
tego miłego zwiastuna wiosny, 
którego wczoraj schwyciłam pr 
Lusia M. uczenica V  kl. I  Szkoły 
Powszechnej**.

Piękny brunatny motyl o skrzy 
dłach nakrapianych pomarańczo 
wo, pomimo iż mamy już 11 
stycznia, żyje i nawet fruwa 
chętnie. Odsyłamy go do Insty­
tutu Przyrodniczego Uniwersyte­
tu Wrocławskiego, jako rzadki 
okaz. zimowego motylka.

tAlCrrtią, W8. W-hjQX£Q.wiu...
...Miejskie Urzędy Obwodowe są za 

kłopotane, bo ludzie chcą się meldor 
wać, a biura kartek meldunkowych 
nie mają. Po kartki meldunkowe trze 
ba chodzić do Biura Ewidencji Lud­
ności- <ul. Sukiennice), ' stamtąd dopie­
ro -do administratora domu i Miejskie 
go A<0¥zędu Obwodowego.' Czy to nie 
zana'dto skomplikowana procedura?- 

...Co będą płacić osadnicy ̂ wojsko­
wi za meble,: jeszcze nie' w^adbmd. Mi 
nisterstwo Ziem Odzyskanych poleci­
ło OUL wstrzymać wszystkie kroki. 
Wiadomo jednak, że umeblowanie po 
nad 2 pokoje i kuchnia, musi być pła 
co-ne!_J. za ten nadmiar płacić trzeba 
już obecnie. Kto zarabia, więcej, jak 
200 tys. złotych rocznie, — płaci- za ca 
le umeblowanie.

...Dwa postoje taksówek mamy tyl­
ko we Wrocławiu, a mianowicie przed 
Dworcem Głównym i na PI. Solnym. 
'Jest rzeczą zupełnie niezrozumiałą, 
że nie pomyślano o Dworcu Odra. 
Ten błąd stanowczo należy naprawić.

Wągłe® na kartki —
s e t  s e y c z G g h

Już można składać kartki na 
100 kg węgla za m. styczeń. 
Wnioski potwierdzone przez za­
kłady pracy należy kierować 
zbiorowo z imiennym wykazem 
osób do Zarządu Miejskiego, Kan 
celaria Główna (G. Zapolskiej, 
pok. 4). Kupony Nr. 32 kart żyw ­
nościowych kat. I  szej ze stycznia 
trzeba nakleić na osobny arkusz 
i przedstawić przy odbieraniu złe 
ceń w  Wydziale Aprowizacji 

(pok. 404, IV  piętro).

...Na zabawy karnawałowe poleca 
pracowników' gastronomicznych Zw. 
Ząw. Pracowników Gastronomicznjrch 
(OKZZ, pokój 110). Także polecani są 
pracownicy do nowych placówek ga­
stronomicznych.

...Zjazd metalowców z Dolnego Ślą­
ska odbędzie się 16 stycznia o godż. 
10-ej w gmachu'OKZZ," Spokój'-320̂  
Zjadą się przewodniczący T  sekretarze 
oddziałów. ..Na porządku dziennym 
sprawozdanie z osiągnięć rófttj ubie-- 
głego i plan pracy na rok 1048.

...Umowa zbiorowa dozorców 1 ad­
ministratorów domów z Zarządem 
Nieruchomości będzie przedmiotem 
specjalnej - konferencji w gmachu 
OKZZ, pokój 119. Konferencja jest 
krokiem przygotowawczym przed pod 
pisaniem umowy.

mieszkańców.
Oazą tą jest park południowy 

tonący od zmroku, w zupełnych 
ciemnościach.

^Leży on między dwoma główny­
mi arteriami: ul. Powstańców
Śląskich i ul. Sudecką i byłby mię­
dzy nimi idealnym połączeniem i 
znacznym skróceniem 0rogV gdyby 
posiadał choć kilka lamp.

Tymczasem ’ ostatni punkt świe­
tlny znajduje się na rondzie przy. 
końcowym przystanku 7-ki. Całemu 
rejonowi parku i ulicom z nim są­
siadującym, przyświecają tylko w 
pogodne noce gwiazdy i beztrosko 
uśmiechnięty księżyc.

N IEBEZPIECZNY TEREN ’
Kronika policyjna notująca nie­

mal codzienne napady rabunkowe 
stwierdza,, że, jednak takie oświet-. 
lenie jest niewystarczające.

I  niestety, na tym stwierdzeniu 
cała sprawa zaczyna się i . kończy.

N IE  MA N AD ZIE I 
N A  OŚW IETLENIE

Gazownia -Miejska aczkolwiek 
współczuję mieszkańcom Krzyków, 
rozkłada na razie bezradnie ręce 
i tłumaczy, że w planowym oświet­
laniu miasta Krzyki są jeszcze na 
dalszym -miejscu. Brak automa­
tycznej centrali do zapalania la­
tarń gazowych zmusza ją przede 
wszystkim do uruchomienia ponie­
mieckich punktów zbiorowych. Za­
łożenie pojedyńczych j  punktów 
świetlnych na odległych peryfe-

W i c h u r a
Od dwóch dni trwa na Dolnym 

-Śląsku.• porywisty,--wiatr■.. od czasu 
do czaśii przechodząc w wichurę. 
Wiele szyb w mieście, złym kitem 
zamocowanych, padło ofiarą napo- 
ru fal powietrza.

Szczur samobójca przyczyną przerwy prądu
cw ś r ó t l m i e ś C B U

(Meh). Przed trzema dniami w go­
dzinach popołudniowych w całym 
śródmieściu zgasło'nagle światło. Fakt 
ten nie, zasługiwałby wcale na uwagę, 
gdyby nie dziwna, przyczyna, która 
go 'spowodowała.

Otóż do zamkniętej i  pilnie sfcrzeżo 
nej celki -wysokiego napięcia w pod­
stacji przy ul., Pułaskiego, zakradł się 
wielki szczur.

Biegając między zwojami instala­
cyjnymi ciałem swoim spowodował 
zwarcie na szynach o napięciu 10 ty 
sięcy Volt, które trwało ponad 3 se­
kundy.

Natychmiast zaczęły działać urzą­
dzenia zabezpieczające, wyłączając 
prąd w całym rejonie miasta.

Po usunięciu-* zwęglonego szczura i

oczyszczeniu szyn, załączono stopnior 
wo światło.

riach — obsługiwanych ręcznie 
przez jjzapalacza** jest obecnie nie­
realne.

Elektrownia nie interesuje się 
tym problemem, twierdząc, że o- 
świetlenie uliczne nie figuruje w 
jej budżecie i że sprawa ta leży 
wyłącznie w kompetencji Zarządu 
Miejskiego. -

MOŻE BY TO TROCHĘ 
POMOGŁO?

Skoro, te trzy poważne instytucje 
nie mogą znaleźć szybkiego rozwią­
zania tej kwestii, wydaje nam się 
Słuszne chwycić się s metody pół­
środków.

Mamy przecież coraz sprawniej 
funkcjonującą milicję^ Urządzane 
przez nią kilkakrotne obławy na 
dworcach kolejowych dały dobre 
wyniki.

Warto by więc' kiedy zająć się te 
renem ciemnego parku.

Niech mieszkańcy Krzyków od­
czują, że mimo znacznego oddale­
nia od miasta —- należą do niego 
i że władza bezpieczeństwa intere­
suje się ich losem.

A  w międzyczasie może Zarząd 
"Miejski postawi zagadnienie o* 
świetlenia. tej dzielnicy na realnej 
płaszczyźnie.'

KOMUNIKATY
PROGRAMY

Teatrp
OPERA DOLNOŚLĄSKA. — W nie 

dzielę dnia 11 i wtorek 13 bm.. Ope­
ra Dolnośląska daje operę -komiczną 
B. Smetany. „Sprzedana Narzeczona1*. 
Dyryguje kapelmistrz czeski Oldrich 
Łapka. Tańce . układu baletmistrza 
Zygmunta’ Patkowskiego. .Ewolucje a- 
krobatyczne _ rodziny Brzozowskich. 
Niedzielne przedstawienie odbędzie 
ślę o godz lo-rtej. Wtorkowe przed­
stawieni o godz. ,19-tej.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI — niedziela, 11 bm., godz. 19-ta 
„Artyści'*.-.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI v/. sali Teatru Topularnego — 
niedziela, 11 bm., godz. 19-ta „Ładna 
historia'*.

Kina
„ŚLĄSK** — uL Gen. Świerczewskie­

go Nr.87 (amer.) „Znak Zorro". 
„SCALA —: ul. Mikołaja 27 (amer.) 

,belita tańczy".
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 (a- 

merj . Triumf doktora 0 ‘Connora". 
„ODRA*'• ■— ul. Kołłątaja 32 (amer.)

..Wesoły sublokator".
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 

(frąnć.) „Cierne przeszłości". 
„TĘCZA" —. ul. Kościuszki 177 (amer.), 

, Ęięciu zuchów"..
„FAM A" — Psie Pole (franc.) „Kobie­

ta sama".

Nocne dyżury aptek
Pod 4 Więzami — Damrota 7.
Stara Apteka — Kurzy Targ 4.
Pod Słońcem — Traugutta 121.

„ 'Różą1 — 'Olszewskiego 75.

Nielegalny handel
(Jur.) Za nielegalny handel artyku­

łami spożywczymi, została, zatrzymana 
Morko Hanna* zam, przy ul. Piastow­
skiej 37. . r

P ło m ien ie  nad F a fa w a g ie m
niku eltewaUi-i): Dzięki energicznej 
akcji ‘Straży wrocławskiej uszko­
dzeniu Uległa i t o . nieznacznemu, 
tylko górna część elewatora,- nato­
miast cała część-dolna wraz z La­
lą  nr. 7 zostały, uratowane (zyg)

O godzr 21.10 fabryczne pogotor 
wie pożarowe przy Państwowej 
Fabryce Wagonów zaalarmowało 
miejską zawodową straż pożarną
0 wybuchu groźnego pożaru ną te­
renie fabryki. Na pomoc w gasze.- 
niu ognią wyruszyło natychmiast 
pogotowie pożarowe w sile ąiitopo- 
gotowia i autocysterny. v

Jak się okazało w płomieniach 
stał zbiornik elewatora z trocina­
mi. Przez trzy godziny musiano 
walczyć z ogniem aby pożar zloka­
lizować i o godz. 24. straż pożarna 
opuściła teren, fabryczny, poleca­
jąc lokalnej placówce pożarowej 
akcję dogaszenia zgliszcz.
1 Prawdopodobnie pożar powstał 
od samozapalenia się trocip w zbiór

Tragiczna śmierć nauczycielki
(K-i) Na Dworcu Głównym w chwi 

li gdy nadjeżdżał pociąg pośpieszny z 
Warszawy do Jeleniej Góry, usiłowała 
przebiec przez tor 28-let-nia Joanna 
Kócianówna, nauczycielka. Tender pa 
rowozu' uderzył Kocianównę w głowę, 
wskutek..czego-doznała pęknięcia pod­
stawy czaszki. Wartownicy SOK prze 
nieśli nieprzytomną ofiarę własnej nie 
ostrożności na punkt opatrunkowy 
PCK. Po udzieleniu pierwszej pomo­
cy pogotowie kolejowe przewiozło 
Kocianównę do szpitala' kolejowego

W. s a l i

Przygody wilczura

św. Anny, gdzie przed dokonaniem o- 
peracji zmarło.

Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej przy ul. Bujwida.

Ciemności sprzyjają
(K-i) Na ul. Jana Kilińskiego, która 

tonie w ciemnością eh, mimo,-iż. zna- 
duje sie w centrum miasta, zdarzają 
się. coraz 'częściej fakty okradania- 
sklepów.

W domu Nr. 20, nieznani złodzieje 
przez. otwór w murze grubości na 
dwie cegły, dostali się do owocarni z 
delikatesami należącej do , Kazimierza 
Bombaly.
.Podkopy wacze zrabowali1 czekoladę, 

cukry, wina, cukier itp. artykuły na 
sumę ponad .50.000 zł.

Ną .tejże ulicy, pod Nr. .S2 również 
okradziono sklep spożywczy Włodzi­
mierza Kub.jta. Złodzieje włamali się 
od strony- sieni i  zrabowali różne ar­
tykuły m. In. czekoladę, wina, miody 
itp. Poszkodowany oblicza straty na 
sumę ponad 100 tysięcy złotych.

\SpacAK<un p o  W -K ocJCaw iu

Prosimy o beczkowozy na Kożuchów

Wilczur ReXi był to piękny pies, 
Czystej rasy, bystrego oka, lśniącej 
sierści i niezwykłego temperamentu.

Ilekroć p. Amelia brała go na spa­
cer, wiele miała kłopotu, gdyż zacze­
piał wszystkie napotkane nadobne o- 
Ićazy psiego rodu, naturalnie płci prze 
ciwnej. Już z daleka przeczuwał obec 
ność' jakiejś ponętnej Piputki, czy 
innej Ciciutki i wyrywał się, aby 
choć trochę poflirtować. Zewnętrzne 
walory Reksa, jego specjalny „char- 
me" i obejście niezwykle ujmujące — 
działały na zaczepiane w sposób pio­
runujący i każda wysmukła czy o- 
krągla, lśniące czy kudłata piękność 
traciła głowę 1 serce bezapelacyjnie.

Któregoś poranka pod działaniem 
niezwykle ciepłej pory, jaka może 
każdego psa wprowadzić w błąd i na­
ruszyć jego równowagę wewnętrzną — 
wyrwał się jakoś p. Amelii i pogonił 
daleko za niezwykle wysmukłymi 
nóżkami białej charcicy., Pani jednak, 
która strzegł# czystości rasy swej pu­
pilki, zorientowała się szybko w ma- 

’. trymonialnyoh zamiarach wilczura i 
przeciwstawiła się energdozmie meza­
liansowi.

SŁOWO POLSKIE Ńi- 11 Str. 4

.Odegmany Rex rozejrzał się cieka­
wie ża inną- zdobjyczą 1 spostrzegł na­
raz, że jest w jakiejś zupełnie niezna­
nej okolicy. Szczeknął więc raz i dru­
gi, nawołując p. Amelię, ale bez sku­
tku. Zarówno nieudane zaloty do 
charcicy, jak fakt zagubienia się w 
nieznanej dzielnicy* podziałały nań de­
prymująco.

Tymczasem p. Onufry wyszedł od 
narzeczonej 'i zobaczył wilczura, jak 
biega tu i  tam, najwyraźniej zabłąka­
ny. Cmoknął więc z sympatii do psów 
w ogóle, a do wilczura w szczególe. 
Trafił na przychylny psychologicznie 
moment: pies czul się bardzo nie­
szczęśliwy, . przyjął Więc z aprobatą 
ludzkie cmoknięcie 1 zaszczekał ża­
łośnie, opowiadając swą przygodę.

„Patoka", — powiedział z czułością 
p. Onufry i pogładził łeb Rexa. Re*, 
jako pies dobrze wychowany, mer- 
dnął grzecznościowo ogonem. W każ­
dym razie, gdy p. Onufiry wsiadał do 
tramwaju,, pies zawahał się chwilę, ale 
wskoczył za nim. Rozumował bowiem 
w ;■ naiwności psiego serca, że nowy 
znajomy pomoże mu odnaleźć p. Amc 
Mę.

P. Onufry przygarnął psa, ale nie

dopełnił obowiązku znalazcy cudzego 
mienia i nie doniósł na komisariat 
o wilczurze. 1 Sprzedał go natomiast 
koledze, nie mówiąc, że wilczur się 
przybląkał.- Kolega jednak z psem nie 
mógł sobie dać. rady, bo wilczur 
szczekał 'i rzucał się na domowników. 
Wobec tego toolega sprzedał go p. Ka­
tarzynie. Wilczur Rex również nie był 
z tego zadowolony, ale ponieważ wiel­
bił pleć piękną w ogóle — łatwiej by­
ło mu znieść nowy przydział.

Któregoś dn:ą znajomy pr Katarzy-' 
ny Wziął Rexa na spacer. Naraz krzyk 
rozległ się na ulicy i gwałtowne szcze­
kanie. To p. Amelia idąc przypadko­
wo poznała R.exe, a Rex naturalnie 
swą panią. Powitanie było wzruszają? 
ąe.

po niciach do kłębka — p. Amelia 
trafiła do p. Onufrego I Jego kolegi, 
przekazując sprawę sądowi. ’

Sąd uznał winę p. Onufrego, że przy 
wlasżczyl sobie znalezionego psa i nie 
popełnił obowiązku, jaki leży na każ­
dym, który cudzą rzecz znajduje i ska 
zat go na 5.000 zi. grzywny z  zamia­
ną na areszt w razie nieściągalności. 
Kolega p. Onufrego natomiast, który 
psa nabył w dobrej wierze, został u- 
nlcwinniony. J.K.

j Część Sępolna, nazwana obecnie, 
dla odmian// Każuchowem, cierpi 
ną brak wody. Wpływa to wpraw \ 
dzie ną wiwost honsumeji innych 
płynów w * miejscowej „Minia tu­
rze", jednakże trudno się kąpać... 
w lemoniadzie. Od czterech dni 
„dzielnica s p ó łd z ie lc z a a  przede 
wszystkim ulica Jackowskiego po­
zbawiona jest dopływu wody. Ody 
jedna z mieszkanek tej ulicy tele- 
jonowała w tej sprawie do zarzą­
du wodociągowego, poinformowano 
ją (to 96-godzin po przerwaniu do­
pływu wody):

— Jutro ktoś tam przyjdzie < 
obejrzy!

—  A dlaczego dotychczas nie 
przyszedłf — padło zasadnicze py- 
tftnic.

— A  bo nie! —  otrzymała odpo­
wiedź i trzask rzuconej słuchaw­
ki uciął bezpoidrotnie rozmowę.

Wczoraj kłoś tam przyjechał, 
wykopano kilkunastocentymetrowy 
rowek i prace,stanęły. A wiec 
prosimy o beczkoicozy dla Kożu­
chowa recie Sępolna. 'Niech rozwo­
żą rano wodę!

Otrzymaliśmy, nowy rodzaj tram 
wujów nocnych. S ą  to tramwaje 
j,express,‘, które podobno trenują 
się do „olimpiady tramwajowej“. 
Tramwaje te uzianawiafą rekord 
.przelotu «  Dworca Głównego.do 
stacji końcowej i aby nie tracić

na czasie, nie zatrzymują się na 
przystankach pośrednimi. Na pa­
sażerów Oczekujących na przystan­
kach, motorowi patrzą z pogardą. 
A swoją drogą powinni się znaleźć 
jacyś nocni fotoreporterzy, którzy 
by utrwalali na kliszy niemądre 
miny pasażerów, gdy im tramwaj 
ucieka sprzed nosa.

Jeden z dzienników wrocław­
skich doniósł o rozpoczęciu, budo­
wy nowej linii- tramwajowej łączą­
cej Plac Strzelecki z Halą Targo­
w ą  na Placu Nankiera. Budowie 
tej linii, szpecącej pięknie zapowia 
dający.się po ostatecznej odbudowie 
Unwersytetu fragment Wrocławia 
w rejonie Mostu Uniwersyteckie-' 
go, sprzeciwia się czuwająca nad 
celowością i estetyką odbudowy 
Wrocławia Regionalna Dyrekcja 
Planowania Przestrzennego. Mimo 
to roboty ‘„ruszyły z kopyta". O 
ile wiemy, istnieje dekret, zakazu­
jący prowadzenia robót budowla­
nych, na które uje wyrażą , swej 
Zgody urbaniści. Kudowa więc 
szpetnej linii tramwajowej jest 
swego rodzaju wrocławskim „libe­
rum ' veto“ przeciwko dekretom o- 
botoiązującyni w państwie. Sprawa 
jest dziwna i pragnęlibyśmy nsły 
szeć jakieś wyjaśniania.^ Tym bar. 
dziej, że do Hali' «(t Placu Nankie 
ra prowadzą rówUięż inne szlaki 
komunikacyjne. GRO



K ronika WYDARZEŃ
Wielkopolska

Tegoroczne Targi Poznańskie od­
będą --'ę w  dniach od 24 kwietnia do 9 
maja 1948 r, Jakkolwiek akcja re­
klamowa znajduje się dopiero w 
fazie początkowej, niemniej zainte­
resowanie targanil zarówno w  kraju, 
jak i za granicą Jest b. duże. Zapew­
niony jest. udział; wystawców ze 2w. 
Radzieckiego, Jugosławii,. j Holandii, 
Czechosłowacji, , Danii ; Francji. 
Prawdopodobnie- i u w  ■ tegorocznych 
targach udział weżińą ■ taisże'1 “Stany 
Zjednoczbnd *ł ‘M ifeiyk i _ Północnej, 
Bułgaria o raz stsdreg firm  szwajcar 
sliicii,

ODBUDOWA POZNANIA; W roku 
1947 przydzielono Poinińskiej Dyrek­
cji’ Odbudowy, sumę 170.009.000 zl. 
kredytu skarb, oraz 143 mil. kredytu 
bankowego, W roku 1946, kredyt sker 
bowy - wynosił ■> 67.000.000 zł., a w ro 
ku • 19*9 160:000.000 zl.

W Centrum Wyszkolenia Techn. 
Obst. Hdn. w  Cielęcinie pod-’ Pozna­
niem ’ rozpoczyna się w  tych dniach 
nowy kurs mechaniko# warsztato­
wych dla Państw, Ńięruoh;-'Ziem­
skich, Kurs ten będzie, trwał do 3 
lutego i obejmie kilkudziesięciu mio 
dych traktorzystów, u •

Przed Sądem Okręgowym w doz­
naniu stanie w  . najbliższym czasie 
szajka przęnąytników z Kłysiukiejjn 
na czele. Szajką ta wywoziła do 
Berlina żywność, którą wymieniała 
na dolary, złoto,.- aparaty filmowe,, 
papierosy oraz inne cenne przed­
mioty. ’ .

Przemytnikom wyprawa udała się 
12 razyi ' W  13-tej podróży do­
stali się w  . ręce władz bezpieczeń­
stwa.

Dokonano t ’ elektryfikacji zagród 
wiejskich, kościołów i  szkół pow­
szechnych w  następujących miejseo 
wośctach; 1 Leziona, Ołobok, Sła 
win, Strzyżew, Kaliszkowi.ee na tere 
nie pów. ostrowskiego, oraz wsi Ro 
sko w  pow.” ćzamkowskun.

Sąd Okręgowy na sesji w  Czarn­
kowie skaza! na dożywotnie w ięzie 
Wie i utratę praw obywatelskich na 
'łsawsże Niemców- Adolfa Quade z 
Wielenia i Waltera Pilarskiego z  
Radomia pow. Oborniki za przyna­
leżność do SS, za czynny udział w  
aresztowaniach, łapankach i  wywo­
żeniu na prace do Niemiec, skut- 
fck’m czego w iele osób zginęło, oraz 
S& bicie, maltretowanie i szykano­
wani*- Polaków.

Ziemia Lubuska
CORAZ BARDZIEJ JEDNOLITE I 

ZWARTE staje się społeczeństwo Zie­
mi Lubuskiej. Dowodzi tego m. in. 
fa&t;'źe np. do stare:ty świebódzińskie 
go St’ Gruszczyńskiego przybyli w  No 
wy Rok c elfem złdżeńia życzeń' dla ? re. 
zydenta R. 'P,’ i Rządu przedstawiciele 
jniejsoowegb duchowieństwa z ks. dzie 
feanem Janikiem na czele, kierownicy 
^rzędów, przedstawiciele kupiectwa, 
przemysłu i wszystkich organizacji,' 
zapewniając, :ęe podwoją wysiłki w 
prtacj/^dlli dóbfą gzow ej i-demokraty 
cziiej Polski'.

POlfr. ŚWIEBODjZJftSKI Ayysuwa się 
na ćzbfo' Aw“ dziedzinie ‘ krzewienia 
kultury -przez zespoły Amatorskie. Na 
szczególne1 wyróżnlóhie zasłużyły tea­
try ochotnicze „Harfa" w Świebodzi­
nie ii „Akord* • w Sulęcinie, z'-który mi 
rywalizuje zespół Przysposobienia Ról 
ni Oz o -  Wojskowego.

ZATRZYMANO w. Gorzowie niejakie 
go Feliksa Kaczmarka, pracownika ga. 
zowni. który jak się okazało za cza­
sów, okupacji podpisał niemiecką li­
stę’ naródowościową i będąc gońcem- 
'w'poznańskim „Gauleitungu" dż4ałał 
'ńa ''szkodę* Polaków,

lii) TON ODLEWÓW MIESIĘCZNIE 
przewldtije plan produkcji na rok 
bidż. Państwowych Zakładów Inżynie 

^rłiuŃr\*N8 ;w Gorzowie. Dyrekcja obie- 
-cu-je-ł>J!a’i  ten przekroczyć o 100 proc. 
C, ąppewpe ^przekroczy; gdyż wysokość 
•produkcji wzrasta szybko. Gdy we 
wrześniu ub. r. zakłady dały tylko 10 
ton odlewów, to w listopadzie ub. r. 

'dały idź 30 ton. Fabryka- produkuje^ 
czyści zamienne do ciągników i pom­
py^ wahadłowe,

TteATR ZIEMI LUBUSKIEJ im. Ju­
liusza Osterwy, wystąpi w dn. 17 bm. 
w :Zielonej Górze z premierą sztuki 
Pawlik owak Lfej Jasnorzewślćifij p.t.-
„Powrót mamy'1, (f)

Nowi/ Jork nawiedziła burza śnież 

na, nienoiówaną dotychczas w 

1kronikach miasta: śnieg pokrył 

ulice sięgającą prawię 26 cali war­

stwą , ogłoszono stan Wyjątkowy 

i-, wezwano t// tys. robotników z 

~]$>tfe(uni maszyn do zgarniania śnie­

gu. Na zdjęciu — samochody par- 

kujące, całkowicie pokryte powło­

ką śnieżną na lotnisku La Guar- 

dia.

Foto Kcystone,

A  te oto góry śniegu, widziane ng 

drugim zdjęciu, to auta zasypane 

podczas bursy śnieżnej, jaka szala­

ła przez 2 dni nad Nowym Jorkiem

Ag. Ilustr. API

WOLNE POSADY

BUCHALTERA samodzielnego dla 
wytwórni spożywczych, ze , znajomo­
ścią planu kont i przebitki poszukują 
my. Warunki do omówienia. Oferty pod 
.Wytwórczość". 1$$

POTRZEBNY fachowiec umiejący pra 
cować na okrągłej maszynie pończosz­
niczej. Słowiańska 12 m. 8, '258

RUTYNOWANA ekspedientka do skte 
du cukierków potrzebna od zaraz. Po 
dania z życiorysem *i referencjami pod 
nr. .,471 , • 230

0 # o  dlmięsłu §$<®€:w.śeB?
W rubrycę „Rozmawiamy z Czytel­

nikami" wydrukowaliśmy list naszej 
czytelniczki p.t. „Przykrość Poczcie" 
o zaginięciu paczki zagranicznej i o 
Aresztowaniu w związku z tym dwóch 
funkcjonariuszy pocztowych t wypu­
szczeniu dch’. ha wolność. .
■ Teraz pośpieszamy wyjaśnić całą 
sprawę. Wyjaśnić możemy tylko dzię­
ki podziwu godnej sprężystości i czuj 
mości naszej wrocławskiej Okręgowej 
Dyrekcji Poczt.

Jak się dowiadujemy podjęcie na­
stąpiło 5 grudnia za sfałszowanym 
podpisem. Aresztowani funkcjonariu­
sze pp. Jaskulski i Markiewicz byli 
wypuszczeni, bo nic ż kradzieżą nie 
mieli wspólnego. Dostali pełną rehabl 
litację jako sumienni pracownicy, dz.ę 
ki niestrudzonemu inspektorowi Pocz 
ty p. Antoniemu Sauozkowi, który na 
Poczcie uchodzi za „Bicz Boży" na 
złodziei i defraudantów i potrafi na­
wet wtedy wykryć przestępców, gdy 
już wszyscy ręce załamią z bezradno 
ścl.

Po drobiazgowych dochodzeniach, 
zbadaniu wszystkich pokwitowań po­
szkodowanej, okazało się, że podpis 
sfałszowany był ręką roznosiciela

R A D I O
NIEDZIELA, 11 stycznia 1048 r.

7.00 Sygh., muz., dzień, i progr. 
8,30 Muz. 8,50 Pógad. Zw. Rodź. 9,00 
Naboż. 10,00 Muz. 12,00. Hejnał. 12,03 
Por. symf. 13,30 Felieton. 13,40 Nie­
dziela na wsi. 14,25 Biuro stud. 14,40 
Rzeka czaruje. 15,25 Aud. dla- wsi.
15.55 Koncert. 16,35 Aud. dla dzieci.
16.55 Aud. dla kobiet. 17,00 Podwiecz. 
przy mlkrof. 18,55 Muz. 19,05 Nowe 
książki. 20,00 Dzień. 20,50 Sport. 21,00 
U naszych przyjąć. 21,30 Muz. 22,50 
Sport, 23,00 Ost. wiad. 23,10 Program 
ha jutro. 23*20 Muzyka.

PONIEDZIAŁEK, 12 stycznia 1948 r.
6.00 Sygn., gimn, wiad., -muz. i pro 

gram. 7,00 Dzień. 7,15 Muz. 7,20 Lek­
cja jęz. rosyjsk. 7,35 Muz.' S, 20 In form. 
8,2G‘ Skrzynka PCK. 8,35 Kwadrans 
prozy. 8,50 Muz 9,00 Aud. dla szkół. 
10*40 Aud. Min. Oświaty* 12,03 Wiad. 
12,08 Przegl. prasy stoi. 12,15 Muz. 
12,20 Z mikrof. po kraju. 12,30 Kon­
cert 13,15 Dla każdego coś pra'kt. 
13,2Ó Koncert reki. 13,40 Koncert życz. 
15,00 Inform. 15,15 Aktualia 15,25 
Sport. 15,30 Muz. 15,40 „Nowy kalen 
darzyk". 16,00* Dzień. l6 t̂ 5 „Wania". 
16,45 W walce o zdrowie. 1Q,50 Aud. 
dla szach 16,55 Aud. dla młodz. 17,15 
Mel. operetk. 18,00 RUL,. 18,15 Aud. 
muz. 18,45 Aud. literac. 19,00 Z za- 
gadn. świata pracy. 19,10 Ż zagadn. 
wTęjśkich 19,30 Rachmaninow — sui 
ta.. 20.00 Dzień. 20,50 S^ojrt. *21.0.0 Re- 
jltar skrzypcowy. 21,25? Utwory Cą- 
millą Saint Saens‘a. 21,45 Aud. Biura 
Studiów. '22,00 Koncert. 22,45 Kon­
cert życzeń 23,00 Óst.- wiad. - 23,10 
Progr. na jutro. 23,30 Muz. 23,55 Z 
ostatniej chwili. ..

r a i l l i l l l  1  I * ” 1* Preimmerał?
aa konto PKO Wrocław Nr VIII 1362

przesyłek,, Franciszka J3obra. Paczkę 
podjętą po fałszerstwie odniósł do 
swego domu, a zawartość na drugi 
dzień sprzedał pod Halą Targową za 
7.000 zł.

Ukończenie dochodzenia w powyż­
szej sprawie nastąpiło 8 stycznia, bo 
tego dnia dopiero poszkodowana wró 
ciła do Warszawy i można było się z

nią skomunikować. Wyniki dochodze­
nia zamknięto już 29 grudnia.

Co do zaginięcia listów Poczta 
stwierdziła, że z Anglii do adresatki 
nadeszło nie 7 lecz 4 listy 1 że wszyst 
kie listy były doręczone. Wobec tego 
dalsze reklamacje, nastąpią ne poczcie 
angielskiej. ;

Brawo Poczta! (zyg)

O G h O SZENI E
Dyrekcja Wrocławskiej Gazowni Miejskiej podaje do wiadomości od­

biorców gazu,' że na podstawie uchwały Zarządu Miejskiego i  Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, przyjętej dp wiadomości przez Prezydium Dol­
nośląskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej — została zawieszana na 
okres od 1.8. 1947 r. do 1.4. 194S r. moc obowiązująca postanowienia ta­
ryfy opłat za gaz, przewidującego obliczanie dla ..świata pracy należności 
za gaz zużyty w  gospodarstwie domowym w  ilości ponad 60 m sz. mie­
sięcznie po 9 zl za 1 m sz.

Wobec powyższego całe zużycie gazu (bez względu na ilość m sz) od­
biorcy, utrzymującego , się wyłącznie z pracy najemnej, w okresie wyżej 
podanym oblicza Gazownia wg. stawki 6 zł* na 1 m sz.

DYREKCJA WROCŁAWSKIEJ 
K  90 GAZOWNI MIEJSKIEJ •

IICHAUER0W  wykwalifikowanych
poszukuje
Okręgowy Zarzgd Kin we Wrocławiu
ul. Nowowiejska 38. Zgłoszenie pisemne. K 57

K S I Ę G O W E G O
siłę ' bezwzględnie samodzielną 
do systemu przebitkowego

i M ASZYN ISTK Ę
biegłą z dłuższą praktyką 
-przyjmie od zaraz

f®  O  &  SE M**
OKRĘGOWY ODDZIAŁ 
MLECZAR SKO-J AJCZARSKI 
we Wrocławiu,- ul. Słodowa 18.

K 76

i l l i B i i  M ffiffK

KUPIĘ książkę, Rollanda „Dusza zacza 
rowana", całość albo poszczególne to­
my. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" Nr_. 
„176". “ , 176

KUPIĘ wrak Opel Blitz, trzy ton owy, 
z^papierami, Legnicka 116 warsztat.

242

MEBLI biurowych mieszkalnych do ko 
misowej sprzedaży lub przedstawiciel 
stwa fabryki na Warszawę poszukuję. 
Posiadam lokal, uprawnienia, . wyro­
bioną ~klientelę. Oferty: ‘ ‘ Warszawa, 
Biuro Ogłoszeń, Daszyńskiego 16 „Fa­
chowiec". K  118

KAW IARNIA śródmieście, wyrobiona 
firma do sprzedania. Adresy składają 
reflektanci „Słóhro Polskie" pod „297".

297

SAMOCHÓD taksówkę bagażową mar 
ki „Gas“ z papierami w dobrym sta­
nie 'sprzedam. Wrocław, Barlickiego 
37 (sklep).'/ 17Ą

WARSZTAT stolarski, maszyny i na­
rzędzia sprzedam. Oferty! „Słowo Pol 
skie" pod „288".  ̂ . * ■ 288

SPRZEDAM wilczura,rasowego, Roose 
velta 3 m. 5 w-godz. 16 — iś-rtej. .287

SPRZEDAM samochód ciężarowy . 3 t. 
Bedford, stan b, dobry. Wrocław. Po­
niatowskiego 5, teł, 410. 202

I ----------------------------------- :---------------
PUDEŁKA blaszane poj. 100 — 500 g 

I kupujemy Autochemikalia,- Traugut- 
I ba 62. ' ' K  126

KUPIĘ natychmiast samochód osobo-, 
wy 4 lub 6 (pyl.) w dobrym stanie.1 
Oferty, z ceną silb’ „217". 217

SPRZEDAŻ \VóZków, j 
rowerków dziecin-! 
nyph, oraz wag- Wro-T 
cła vir, Pomorska 20, | 
Szewczyk Teodor, > ly 

Y 214

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU Miechów na nazwisko 
Szota Mieczysław. . . 222

FpSAD  POSZUKUJĄ
HBBHHBBHnnBSBISEBESSSBBS

OLEJARNIĄ hydrauliczno . t parowa 
nówóbtwarta piży ul/ ̂ Uąiwęfe^ckiej 
•Nr!,' 3, pólece olej;r jadalny 1 "tfeolinleź­
my, makuch-lniany 1 rżepakówy po ce 
mach konkurencyginyoh, o*raz skup na­
sion oleistych'. ' 280

RUTYNOWANA energiczna dobrej prę 
zencji przyjmie kierownictwo pensjo­
natu, stołówki. Zgłoszenia „Słowo Pol 
©kie" pod. „7", 236

OSOBĘ inteligentną do opieki nad sie 
dmi-oletnią dziewczynką i lekkiej pra­
cy domowej poszukuję. Oferty „Słowo 
Polskie" pod „Samotny". 246

CZAPNIK wykwalifikowany .potrzeb-, 
ny, ewentualnie do spółki. .Ołblńska 
nr. 22. sklep spożywczy. 220

POMOCNICA domowa samotna, po­
trzebna d>o dwóch osób, Karłowice, A2. 
Kasprowicza 87. <• 232

2 STOLARZY, 3 ślusarzy, zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Kotwica, Wrocław 
li-l. Osobo wieka.. 226

PALACZ do willi obznajmiony z ogró 
downlćtwem potrzebny. Zgłoszenia o- 
aobiste — niedziela, poniedziałek 12 
— 15 go-dz. Karłowice, Kasprowicza 
nr. 58. 25C

BUCHALlljBR bi-lansista poprowa­
dzi księgowość przedsiębiorstwu facho 
iwo. Zgłoszenia: »,Słowo Polskie'*- pod 
„Referencje na miejscu**, . 289

MAJSTRA budowlanego, doświadczo­
nego przyjmie firma budowlana we 
Wrocławiu. Zgłoszenia db Redakcji 
pod „Mająter". K  327

POTRZEBNY kwalifikowany czelad­
nik krawiecki od zaraz. Piastowska 
k r. 36.. - 295

WOLNE posady. .Osoba z dobrym Pi­
smem, obeznana z prowadzeniem kan­
celarii, znajdzie zatrudnienie. Warunki 
według umowy. Zgłoszenia z poda­
niem życiorysu do Adm. „Sło.wa Pol­
skiego" "pod „K. W. 4". 284

SEKRETARKA -  maszynistka ze zna­
jomością języków obcych poszukiwa­
nia. Warunki do omówienia, -Oferty 
sub *,272 .. .r- . . . 272

ADWOKAT w większym jnlc^fńe Dol­
nego Śląska., przyjmie na^dobrych -wa­
runkach rutynowanego aplikanta lub 
sekretarza ebwiajmion^o z  agendami 
kancelarii adwokackiej, piszącego ma 
maszynie. Zgłoszenia do Adm. „Sło­
wa Polskiego", Wrocław, pod „Adwo­
kat". ”S0T

L E K A R S K I E

LECZENIE ZWIERZĄT szczepienie 
psów przeciwko nosówce, Żeromskie 
go 25, teL 8-51. 163

DYPLOMOWANY masażysta Bednar­
ski Tomasz, ul. Bujwida 40 przyjmuje 
pacjentów. 288

LECZNICA dL zwierząt Św. Wojcie­
cha 115. szczepienia ochronne, órdyna 
cja 8 — 18. 2 ^

L O K A L E

STUDENT poszukuje pokoju umeblo­
wanego (Sępolno), .cend obojętna. Zgłó 
szenia: „Słowo" pod „Solidny". 194

NIEKRĘPUJĄCEGO pokoju poszuku­
ję. Oferty: „Słowo Polskie" pod „223".

223

KOMFORTOWEGO pokoju utfieblowa 
nego poszukuje solidny. Zgłoszenia: 
pilne — „Słowo Polskie" pod „Inży­
nier". 290

| R O Ż N E

TRANSPORTY - EKSPEDYCJA, szyb 
ko, solidnie Biuro „TranSdal". świd­
nicka 10. K-8052

PIECZĄTKI, godła metalowe i ema­
liowane.— Wytwórnia Pieczątek Ka­
pela — Wrocław, Szewska 66/67. 3

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko- 
ścl 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zl za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zl za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 3 
min, od 71 — 120 mm po 40.— zl 
za 1 mm, od 121 — 200 mm: — po 
85.— • zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
800 mm — po 130.— zł za 1 mm.' 
Ogłoszenia dro.bnc: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jedhoszpaUowych 
50°/o drożej — większe J dwuszpal- 
towe — 100°/o drożej. Za.niedzielę 
1 świętą dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. VHI - 335,

SŁOWO POLSKIE Nr 11 Str.



Ż y c i e  S p o r t o w e

Barbara Scott
uczestniczy w  mistrzostwach Europy

Angielscy łyżwiarze
przed Offmpiodtf

mi świata. Mistrzyni świata znaj­
duje się już w Pradze i rozpoczę 
ła treningi na stadionie zimowym.

Bardzo silnie obsadzono również 
konkurencję męską. Poza zawodni 
kami europejskimi startować bo­
wiem będą: wicemistrz świata — 
Dick Button (USA), oraz doskona­
ły zawodnik amerykański Letteń- 
garver.

Wśród czołowych zawodników 
europejskich, biorących udział w 
mistrzostwach, znajdują się: obec­
ny mistrz świata Gerschwilier 
(Norwegia) oraz Cap i  Fakir 
(Czechosłowacja).-

czwarte miejsce w biegu na 10.000 
m., a w ogólnej klasyfikacji mi­
strzostw znalazł się na 9-tej ' po-, 
zycji.

Sylwetki sportowców Wrocłkwia

Tytuł mistrza Polski
chce zdohgć Sztoic

G l o b u s
czy odbiornik rodiowny

.Tegoroczne łyżwiarskie mistrzo- 
#tww Europy w jeździe figurowej 
rozpoczną się w dniu 13 b.m. na 
•tadionie zimowym w Pradze. W  
konkurencji kobiecej startować bę­
dzie 210 zawodniczek, reprezentują- 
«ych T państw europejskich oraz 
•eszłoroczna mistrzyni — Barbara 
Ann Scott (Kanada), będąca jedno­
cześnie mistrzynią świata w tej 
konkurencji. Dzięki startowi Scott, 
najpoważniejszej kandydatki na zło 
ły  medal olimpijski, mistrzostwa 
Europy wiele zyskały na atrakcyj­
ności i będą prawie równoznacz­
ne z nieoficjalnymi mistrzostwa

Z przebywających obecnie na tre 
ningu w Norwegii łyżwiarzy an­
gielskich do reprezentowania An­
glii na zimowych igrzyskach olim­
pijskich w jeżdzie szybkiej wyzna­
czeni zostali: Johny Cronshey,
Bruce Peppin, Heńyy Howes i 
Blundell, oraz jako rezerwowy, 
T. Boss.

Najszybszym łyżwiarzem angiel­
skiej ekipy olimpijskiej jest Johny 
Cronshey, który zajął w zeszło­
rocznych mistrzostwach świata

Porażka hokeistów 
5:6 w CSR

Wyjeżdżająca do Saint Moritz 
na Olimpiadę Zimową reprezen­
tacja hokejowa Polski Zatrzyma­
ła się w Morawskiej Ostrawie, 
gdzie w piątek rozegrała swój 
pierwszy mecz z tamtejszą Sla- 
vią.

Mecz zakończył się niespodzie­
waną porażką naszej reprezenta­
cji w stosunku 5:6 (0:1, 2:1, 3:4).

Bramki dla Polski zdobyli; 
Burda 1, Skarżyński 2, Czorycb 
1, i Kolasa 1.

W tenisie stołowym
mistrzostwa świata

W ramach mistrzostw tenisa stoio 
wego, które jak wiadomo, odbędą 
aię od 4-11 lutego, w Londynie ro­
zegrany zostanie międzynarodowy 
turniej w konkurencji męskiej o 
puchar Swaytlinga, a w konkuren- 
ejl kobiecej o puchar Corbiilona.

Do turnieju męskiego zgłosiła, się 
dotąd 26 państw. Spodziewany jest 
jeszcze udział Polski, Portugalii i 
Szwajcarii.

Gintera Sztolca spotkać można, 
jak wszystkich niemal sportowców 
Pafawagu, w fabryce.

Dawno już nie widzieliśmy pana 
na ringu. Czemu przypisać tę 
pauzę?

— Przechodziłem ostatnio ciężką 
grypę. Ale teraz znów wziąłem się

bardzo intensywnie 
do treningów i... 
w tym roku myślę 
zdobyć tytuł mi­
strza Polski.

— łó  już będzić 
trzeci atak na ten 
tytuł?

—  Tak. Nie-zra­
ziłem się niepowodzenami w Łodzi
i Katowicach. Inni czekają na ten 
tytuł od kilkunastu lat, ja dopiero 
od czterech. „
—  Mógłby nam pan opowiedzieć 

o swej karierze?
— Urodziłem się w Zabrzu w 

1921 r,, a z boksem zapoznałem się 
w czasie wojny. Po jej zakończe­
niu-startowałem wraz z Grzy.wo- 
czem w barwach tamtejszej Skry. 
W  repr. Śląska występować zaczą­
łem- w w. piórkowej. Do mist­
rzostw Polski w Łodzi miałem za 
sobą stoczonych 50 walk, z tego 
tylko dwukrotnie przegrałem z Ko-

Charlie Chaplin ze swą 18-letnią 
żoną, córką, znanego pisarza ame­
rykańskiego 0 ‘Neilla, zamierza w 
najbliższym czasie opuścić „gościn­

ne“  U.S.A.

Dobre chęci
i li kg jedzenia
«fo L o n d ig e tu

Francuski Komitet Olimpijski o- 
głosił w Paryżu komunikat, w któ­
rym podaje, że każdy z członków 
francuskiej ekipy olimpijskiej uda­
jącej się na letnie igrzyska olimpij­
skie do Londynu będzie mógł zabrać 
ze sobą paczkę żywnościową wagi 
11 kg. Ilość cukru i masła w paczce 
ograniczono do dwóch kg.

mudą. 40 spotkań wygrałem przez 
nokaut. Przeciwnikami, którzy ze­
szli z ringu pokonani byli m.inn. 
Seidenglanc, NanratH, Uzak (Cze­
si). Na mistrzostwach Polski w 
46 r. w Łodzi przegrałem drugiego 
dnia ze Zbyszkiem Kowalskim na 
skutek skurczu mięśnia. Na mecz 
z Węgrami, który nie doszedł do 
skutku wyznaczony byłem do 
repr. Polski. Zaraz po tym w Ka­
towicach w czasie mistrzostw Pol­
ski po pokonaniu Selmy i Marci­
niakai, sędziowie uznali mnie za 
pokonanego w walce ze Skierką. Z 
tych czasów notuję zwycięstwa 
nad Walugą (potem remis), Micha 
lakiem i  Wieczorkiem.

— A  jak czuje się pan we Wroc­
ławiu?

— Doskonale. Ożeniłem się i  ca­
ły mój czas poświęcam pracy, do­
mowi i boksowi. Proszę napisać 
że do tegorocznych mistrzostw 
Polski przyszykuję się jeszcze sta­
ranniej. Cieszę się, że o moich pla 
nach dowiedzą się wszyscy właśnie 
ze „Słowa Polsk iegoktórego dział 
sportowy najbardziej mi się po­
doba.

— A  więc do zobaczenia na rin­
gu w Warszawie. Może stolica bę­
dzie szczęśliwsza od Łodzi i  Ka­
towic. (jot).

Niesłychane „cuda" zademonstro­
wano niedawno na wystawie prze­
mysłu radiowego w Londynie, na 
tak zwanej „Radiolympii“.

Przywykliśmy Już w dziedzinie 
radiotechniki niczemu się nie dziwić. 
Rozwój jej jest tak burzliwy, że 
można się spodziewać rzeczy naj­
bardziej ‘ niewiarogodnych. A . mimo 
to... Oniemielibyśmy z zachwytu, 
patrząc na najnowsze zdobycze w 
tej dziedzinie.

Oto małe pudełeczko, zewnątrz- 
nie przypominające aparat fotogra­
ficzny. Wymiary: 15X10X5 cm. A 
to ni mniej ni więcej tylko 4-ro 
lampowa superheterodyna! I w do­
datku ma wbudowane baterie, więc 
może być używana gdziekolwiek 
bądź. Chociażby na majówce!

Nowy typ aparatów to „synetro- 
dyny”. Mają tę ciekawą i wielce

WrOZHL wierzy w wróż
i układa nowp terminarz 

Na ostatnim zebraniu Wr. OZHL 
zmieniono terminarz rozgrywek o 
mistrzostwo A-klasy. Nowy kalen­
darzyk wygląda następująco:

; 1 Odra Opole — IKS, Len Wal
brzych — TUR Jelenia Góra. 21. I. 
Len — IKS, TUR — Odra. 28. I. 
IKS — Odra, TUR — Len.l. U. TUR 
— IKS, Odra — Len. 2. U. IKS — 
Len, Odra — Tur.

Terminarzyk hokejowy mistrzostw 
B-kTasy podamy w najbliższym cza-, 
sie.

Jak z . powyższego kalendarzyka 
wynika w mistrzostwach weźmie u- 
dział mtmo wszystko KS Odra Opo­
le* której sprawa została już defir 
nitywinie przez PZHL załatwiona.

Niedziela w sporcie
KRAKÓW: Wisła — Warta. Tow.

mecz bokserski. - 
ŁÓDŹ: AZS W-wa — YMCA

Łódź. Liga koszykowa.
AZS W-wa — TUR Łódź. Liga 
koszykowa.
ŁKS — IKS. Tow. mecz bokser 
ski.

POZNAN: Wisła — Warta. Liga 
koszykowa.
Wisła — KKS. Liga koszykowa. 

GDAŃSK: AZS Kr. — YMCA
Gdańsk. Liga koszykowa. 

SZCZECIN: Śląsk — Szczecin.
Międzyokr. • mecz bokserski. 

BYTOM: Śląsk — Praga. Między­
narodowy mecz pływacki. 

ŚWIDNICA: IKS — TUR. Boks 
o mistrzostwo B-klasy.

JELENIA GÓRA: TUR — Sparta 
Leg.. Boks o jnistrz. B-klasy. 

NOWA SÓL: Zapłon — Odra.
Boks o mistrz. B-klasy.

wygodną właściwość, że nie można 
jakiejś stacji „źle złapać'* * 1. Albo sta 
cję „złapiemy" i mamy wtedy czy­
sty odbiór, albo nie „zlap;ełny“ jej 
wcale. Tertium non datur. Skończą 
śię więc kłopoty ze „źle złapaną" 
stacją.

A  obok inne dziwo: kula, mogą­
ca się obracać dokoła swej osi. 
Przypomina zwykły globus. To rów 
nieź radioaparat. Napróżno byśmy 
jednak szukali normalnych gałek 
lub wskazówki Nie znajdziemy ich 
tam. „Łapanie" stacji odbywa sią 
za pomocą obracania... samej kuli.

Ale nie te oryginalne aparaty wy 
wolały największy zachwyt fachow­
ców. Jak donosi mieś. „Radio" po­
kazano też zupełnie nowe wynalaz­
ki. Marzenie wszystkich sędziów 
śledczych świata zaczyna nabierać 
realnych kształtów: ołówek będzie
mógł automatycznie rejestrować 
reakcje nerwowe badanego sobnl- 
ka. Na głowę delikwenta naciąga 
się siatkę, a elektrody przez nią do 
głowy przyciskane przyłączone są 
do wzmacniacza, który wzmacndą 
ni mniej ni więcej — tylko 10 mi­
lionów razy! Dopóki pacjent jest 
spokojny rysik kreśli linię prostą, 
najmniejsze zaś zdenerwowanie wy­
woła zamianę tej prostej na różne 
charakterystycznie wygięte esy- 
floresy.

Aparat radarowy — tym razem 
castosowany dla celów pokojowych 
— pokazywał obraz okolic terenu 
wystawy. Liczne „telewizory" wyka 
zywęły, że żyjemy już. w  pełni w 
epoce telewizyjnej.

Wiele^ciekawych rzeczy pokazała 
wystawa angielskiego przemysłu ra 
diowego. Daleko jeszcze naszemu 
młodemu przemysłowi radiotechnicz 
nemu — skupiającemu się w War­
szawie, Łodzi Dzierżoniowie i Biela 
wie — do tych wyczynów. Ale i on 
nabiera coraz to żywszych rumień­
ców życia i miejmy nadzieję, że już 
w niedalekiej przyszłości zadziwi 
nas niejednym. Zd. J.

Fałszerstwo
warte 336 milionów

W szpitalu w Amsterdamie zmarł 
malarz holenderski Hans van Mee­
geren znany z Idealnych naśladownictw 
obrazów wielkich mistrzów. Zmarł om 
nagle na atak serca, w wieku 57 lat. 
-Trudno mu odmówić swoistego ta­

lentu, gdyż podrabiał obrazy mistrzów 
tek artystycznie, ie  nawet wielcy 
znawcy dali się oszukać. W listopa­
dzie br. ven Meegeren miał proces 
i skazany był na rok więzienia za 
sprzedaż sfałszowanych obrazów Jo­
hannesa Yermeer 1 Piotra de Hooch.

Jaka była wartość oryginałów .obra­
zów tych mistrzów pędzla świadczy 
cena, jaką osiągnął za swe falsyfikaty 
yan Meegeren. Otrzymał on od Ame­
rykanów za dwa obrazy 636 milionów 
franków fr.
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Ekipa restauracji ,.Zur Huette“ w mundurach nie­
mieckich opuszcza Warszawę. Pranz Morzik zgłasza się 
w przebraniu generała na lotnisku i każe się meldować 
jako generał K urt We ber z Ministerstwa Wojny.

,— Kurt Weber.
— Helmut Labuda.
Generał i pułkownik -uścisnęli sobie dłonie i o.b- 

Mucili się badawczym, choć przelotnym spojrzeniem.
Twarz właściciela .„Zur Hiitte" wyrażała w tej chwi­

li kamienny spokój: Mundur z amarantowymi wyłogami 
dodawał jej jeszcze więcej powagi. Zimne oczy, pełne 
rezerwy. Uprzejmy, zdawkowy półuśmiech) Swoboda 
ńwiatowetf.

— Pan generał pozwoli...
Weszli do gabinetu. ,
Pułkownik wskazał fotel. Usiedli.
—  ...Wracam-do Berlina. Towarzyszy mi pjęciu ofi- 

'fcerów i dwie panie... Jedzieiny z Przemyśla, z nad 
łowieckiej granicy... Proszę o dostarczenie mi samolotu 
1 to możliwie szybko. Sprawa jest wielkiej wagi. Proszę 
pułkowniku, oto są moje papiery.

Jerzego Ju noszy-Gzowskiego

—  ...Specjalne pełnomocnictwa. Rozkaz wyjazdu. 
Podpisał pułk. Karl Buchs,;szef National Geheimabwehr.

Helmut Labuda wie kim jest pułk. Karol Bucbs. 
Wie też, że podlega on bezpośrednio samemu fiihrerowi. 
Nawet wszechwładny Himmler, szef gestapo, nie ma 
wpływu na poczynania Tajnej Obrony Narodowej.

— National Geheimabwehr... — czyta półgłosem na­
główek na urzędowym blankiecie. Składa papier. —  To 
wystarczy panie generale. Jestem do usług.

Oddaje dokumenty.
Weber rzuca okiem na zegarek.
—  Ile  czasu zajmą przygotowania do lotu?
— To nie potrwa długo. Poleci specjalna maszyna 

z dyżurną załogą... Czy panowie są gotowi?
— O tak. Z nad Sanu przyjechaliśmy pociągiem. 

I  straciliśmy moc czasu. Byłem u gubernatora w W ar­
szawie... Konferencja przeciągnęła się...

— Rozumiem, panie generale. Zrobię wszystko, eo 
będzie w mojej mocy.

Słońce zaszło. - Niebo seledynowo - złote, nad samym 
widnokręgiem podmalęwane blednącą czerwienią. Na 
wafli o (Izie ciemno - błękitne, „

'  W iatr ustał. Powietrze jest nieruchome, wilgotne,

pachnące. Noc zapowiada się pogodna.
Spokój panujący w przyrodzie udziela się ludziom. 

Oddychają z rozkoszą wonią tego wiosennego wieczoru. 
Ogarnia ich cisza lotniska. Harmonia panująca w przy­
rodzie działa dziwnie kojąco na skołatane dusze. Nastę­
puje ogólne odprężenie.

...Z „Zur Hiitte“ uciekli niemal cudem i  uratowali 
życie. Precyzyjny plan ewakuacji tego lokalu został cał­
kowicie wykonany. Wycofali się ze straconej placówki. 
Przeżyli co prawda ciężkie chwile. I  nękała ich niepew­
ność dalszych losów. Opuszczenie Generalnej Gubernii 
nie należało do zadań łatwych. Tym bardziej w taki spo­
sób, w jaki zamierzali.

Ryzyko — ale za to szansa natychmiastowego niemal 
wydostania się z G. G. -

Ucieczka niemieckim samolotem z okupowanej W ar­
szawy, z wojskowego lotniska na Okęciu! ■— zakrawało 
to na żart lub zgoła na fantazję.

..A jednak plan wycofania grupy operującej w „Zur 
Htttte" przewidywał odwrót drogą powietrzną — na po­
kładzie transportowej maszyny.'

Wszystko od dawna zorganizowano i przemyślano. 
Do najdrobniejszych szczegółów. Były ' przygotowane 
i zastępcze fałszywe dokumenty; umieszczone przezornie 
W skrytce — i  mundury. Nie zapomniano o samochodzie 
wojskowym, zaopatrzonym w konieczne, wymagane przez 
Feldgendarmerie przepustki. Znalazł się i szofer — 
„niemiecki" — żołnierz w „feldgrau".

Szef miał poza tym jeszcze jeden atut pismo 
zresztą też sfałszowane pb mistrzowsku. — Pismo National 
Geheimabwehr z „oryginalnym" podpisem samego legen­
darnego pułkownika Karola Buchsa.

— Niczego więc nie brakowało. Precyzyjny, nieza­
wodny sposób ncieczki był przygotowany od dawna. Te­
oretycznie musiało się udać. Ale gdyby zawiódł choć 
jeden detal — nastąpiłaby nieuchronna katastrofa.' Cała 
zabawa skończyłaby się w wojskowym więzieniu w Moko­

towie: (Dalszy ciąg jutro)
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